
Suwerenność, demokracja, socjalizm - to program

O powszechny udział 
w wyborach do Sejmu 

Całe społeczeństwo
Ziemi Koszalińskiej

popiera program wyborczy 
Frontu Jedności Narodu

ApelWKFN w Koszalinie
W ZWIĄZKU ze zbliżają­

cymi się wyborami do Sejmu, 
Wojewódzki Komitet Frontu 
Narodowego w Koszalinie wy­
stosował apel do spoleczeń 
stwa, w którym czytamy mię­
dzy innymi:

OBYWATELE !
W dniu 20 stycznia br. pój­

dziemy do urn wyborczych, 
aby wybrać nowy Sejm, który 
rozwijać będzie dalej dzieło 

, socjalistycznej demokratyzacji 
i stanie się rzecznikiem idei 
reprezentowanych przez wszyst 
kie postępowe siły narodu po 
VIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

W PRZEDDZIEŃ wyborów dn 
Sejmu, dzięki przemianopi, Jakie 
zaporzątkowały dni październiko­
we, stwierdzamy postępującą kon 
solldaeję całego naszego spole. 
czeństwa wokół programu wlas-

Wytyczne KC PZPR 
i NK ZSL 
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JUTRO 
ZAMIEŚCIMY 

przemówienie 
towarzysza Gomułki 

WYGŁOSZONE 
NA SPOTKANIU 
Z WYBORCAMI 
W ZPO NR. f

W WARSZAWIE

Dymisja
Anłhony

Edena

LONDYN (Inf. wł). Jak po­
daje agencja Reutera w dniu 
wczorajszym po posiedzeniu ga 
blnetu premier Anthony Eden 
udał się do pałacu Buckingham 
składając na ręce królowe1 El­
żbiety 11 twoją dymisję.

Egipt odrzuca 
rokowania

z W. Brytanię
i Francję

• KAIR
Egipski dyrektor Informacji 

Abdel Koder Hatm oświad­
czył, że Egipt odmawia pro­
wadzenia pośrednich czy bez­
pośrednich rozmów z W. Bry­
tanią i Francją w sprawie Ka­
nału Sueskiego, ponieważ kraj 
lego nie może prowadzić ro­
kowań z państwami, które do­
konały agresji na ziemię egip­
ską.

Ambasador 
Piotrowski przy­
jęty przez pre­
zydenta Piecka
• BERLIN

Ambasador nadzwyczajny 1 
pełnomocny PRL w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej R. Piotrowski przyjęty zo* 
siał na audiencji przez pre- 
zydedta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej W. Piecka, 
któremu wręczył swe listy u- 
wlerzytclniające.

Dalsze walki 
w Jemenie

• KAIR

Ambasada Jemeńska w Kat- 
rzo podała do wiadomości, że 
w wyniku ciężkich walk, ja­
kie toczyły się między woj­
skami jemeńskimi a brytyj­
skimi siłami zbrojnymi, zgi­
nęło 11 cywilów jemeńskich, 
w tym 1 książę. Brytyjczycy 
Stracili « żołnierzy.

Rozmowy 
polityczne 

w Budapeszcie
• BUDAPESZT

W stolicy Węgier rozpoczęły 
się rozmowy między przedsta­
wicielami Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej 
I innych partii wchodzących 
w skład patriotycznego froniu 
ludowego. Rozmowy tę — jak 
stwierdza agenci. Reutera — 
dotyczą sprawy rozszerzenia 

' bazy politycznej rządu.

Dalsza aktywizacja gospodarki 
przemysłowej i rolnej
Rozwój rybołówstwa morskiego 
i śródlądowego
Ożywić rzemiosło i przemysł te­
renowy

— oto postulaty wyborców 
wysuwane pod adresem 

kandydatów na posłow
Ziemi Koszalińskiej

W EGIPCIE

I EDEN z nur 
" ków wspina 

się po drabinie 
na łódź ratow 
niczą j doko­
naniu inspekcji 
zatopionych stat 
ków w Port Sai 
dzie.

Fot - CAF
Uf NIEZWYKLE serdecznej 1 bezpośredniej atmosferze 

upłynęło spotkanie pracowników zakładów remon- 
towo-montażowych w Chełmoniewie z kandydatem na 
posła Feliksem Gawrońskim. Spotkanie to, dalekie od 
jakiejkolwiek oficjalnej sztywności, nosiło charakter oży­
wionej rozmowy, w której poruszono wiele interesujących 
ludzi spraw i. problemów.

MA pierwszy ogień poszły oczywiście sprawy gospodarczej 
• ’ aktywizacji naszego województwa. Feliks Gawroński przed­

stawił pokrótce swoje uwagi, spostrzeżenia i propozycje, z któ­
rymi chciałby wystąpić w Sejmie — i nie tylko wystąpić, lecz 
stanowczo domagać się ich realizacji.

PROPOZYCJE te dotyczyły głównie uruchomienia na terenie 
woj. koszalińskiego szeregu małych zakładów pracy, produku­
jących z miejscowego surowca materiały budowlane i prefabry­
katy dla budownictwa, odpowiedniego ustawienia profilu pro­
dukcyjnego istniejących już zakładów, należytego rozwoju ry­
bołówstwa morskiego i śródlądowego.

ZWŁASZCZA tej ostatniej dzie- 
toinie tow. Gawroński poświęcił 
łużo uwagi, Dlaczego rybę zło­
wioną na wybrzeżu przewozi się 
lo przetwórni położonych w głę- 
M kraju, jaki to mu sens eko­
nomiczny? Dlaczego nie możemy 
eksportować ryby do innych kra- 
|ow w’ zamian Za dewizy, pod­
czas gdy wiadomo, te taka np. 
Dania pragnie zawrzeć z nami 
umowy na dostawy dorsza na 
Bardzo korzystnych warunkach?

Wokół tych zagadnień 1 wielu 
innych wywiązała sie ożywiona, 
miejscami nawet burzliwa dysku- 
sjąr Z sali pada’\ pytania, do 
tyczące już nie tylko możliwości 
rozwojowych województwa kos?a- 
lińskiego, lecz całokształtu gospo­
darki krajowej. Zebranych inte­
resowały sprawy naszego hantna 
międzynarodowego, zadłużeń p? t- 
stwa polskiego, gosnor.iarowanł-i 
węglem, polityki celnej, a na. 
wet... wykorzystywany uranu 
wydobywanego w Pol ce.

Tow. Gawroński odpowiadał 
ną pytania wyczerpująco i do­
kładnie. Oprócz ostrej kryty­
ki wielu istniejących jeszcze 
w naszym życiu nienormalno­
ści, wyborcy wysuwali wobec 
swego kandydata pod adre­
sem przyszłego Sejmu okreśło 
ne postulaty: zwiększenia za­
siłków rodzinnych oraz roz­
strzygnięcia sprawy rent i 
emerytur, w niektórych wy-

Następnie rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w której zabie­
rali głos tow. tow. Szullita, Kę­
dzierski. Orłowski. Bobkowski, 
Piechota, Błażejewski, Bogdan 
i Ciesielski. Wniosła ona wiele I 
cennych uwag i spostrzeżeń. 
Podkreślił to w swym podsumo­
waniu tow. Wasilewski.

NASTĘPNIE omówiono sze­
reg spraw organizacyjnych. Se­
kretarz KW tow. Henryk Okła 
poinformował o pracy egzeku­
tywy w dziedzinie reorganizacji 
aparatu partyjnego, stwierdza­
jąc, że uczyniono wszystko, aby 
zabezpieczyć towarzyszom zwal I 
nianyin z aparatu rozpoczęcie 
pracy lub podjęcie nauki.

Składając sprawozdanie z 
działalności Komisji Rehabilita­
cyjne! przewodniczący WKKP 
tow. Paweł Błażejewski poinfor 
mowa! plenum, iż na 56 zgloszn 
nycb spraw rozpatrzono już 35. 
Reszla Jest obecnie załatwiana.

Następnie przedyskutowano 
sprawę terminu konferencji wo­
jewódzkiej. ustalając datę na 8 
i 9 lutego br.

Na zakończenie uchwalono o- 
dezwę do młodzieży wojewódz­
twa koszalińskiego, którą za­
mieszczamy na stronie 4.

Na Kremlu toczą się 
rozmowy 
radziecko-chińskie

JUTRO
premier Czou En-lai
przybędzie
z wizyta do Polski

MOSKWA (Inf, wł). Od 
wtorku 8 bm. toczą się na ' 
Kremlu rozmowy pomiędzy I 
delegacjami rządowymi ZSRR 
i Chińskiej Republiki Ludo 
wej.

W CZASIE rozmów prowa­
dzonych w serdecznej atmosfe 
rze dokonano wszechstronnej 
wymiany poglądów na tematy 
dalszego rdz woju przyjaznych 
stosunków i współpracy mię­
dzy Związkiem Radzieckim i 
Chińską Republika Ludową

JAK się dowiadujemy, pre 
mier Czou En-lai przybędzie w 
piątek 11 bm. z Moskwy do 
Warszawy na pokładzie radziec­
kiego sainolotu-olbrzy ma „Tl- 
101". Po pięciodniowej wizycie 
w Polsce Czou En lal spodzie­
wany jest 15 hm. w Budapesz­
cie, a 16 stycznia br. powrócić 
ma do Moskwy.

...pogoda
Zachmurzenie dute 1 możliwość 

drobnych opadów. Temperatur* 
dniem plus u st. C, noc* do 
plus 5 st. C. Wiatry zachodnie 
od 7 do 10 m na sek.

Wzmóc pracę partyjną 
w kampanii wyborczej 

Z obrad plenum KW PZPR 
w Koszalinie

A17GZ0RAJ odbyło się plenarne zebranie Komitetu Woje- 
| | wódzkiego PZPR w Koszalinie. Tematem obrad było 

przede wszystkim omówienie głównych kierunków, form 
i metod pracy partyjnej w ostatnim, decydującym okresie kam­
panii wyborczej.

I sekretarz KW.tow. Stanisław Wasilewski omówił sytuację 
przedwyborczą w naszym województwie, wskazując na ko­
nieczność dalszej mobilizacji całej naszej partii, wszystkich 
jej członków do walki o zapewnienie w wyborach zwycięstwa 
Frontu Jedności Narodu.

Nowy minister 
rolnictwa

WARSZAWA (Inf. wtj. Na 
wniosek prezesa Rady Mini­
strów Karta Państwa pow« -ta 
Edwarda Ochaba na stanowi­
sko ministra rolnictwa, odwo­
łując dotychczasowego kierow­
nika teeo resortu — Antonie­
go Kulikowskiego,

CRZZ
na rzecz Węgier

WARSZAW X (inf. włj. Pre­
zydium CBZZ postanowiło na 
ostatnim posiedzeniu pospie­
szyć z pomocą finansową dla. 
narodu węgierskiego przezna­
czając na ten cel 4 min zł. 

Tragiczna śmierć 
wdowy 
po nansenie

OSLO (inf. wł.). W miejsco­
wości Asker, w pobliżu sto­
licy Norwegii, spłonął dom, 
należący do wdowy po słyń, 
nym badaczu polarnym Fridt- 
Jolie Nansenie. W płomieniach 
zginęła 88-letula Sigrun Nan­
sen.

FRONTU 
JEDNOŚCI 
NARODU

IIMZ.A/ w A! nerze przy- 
” brały ostatnio znowu na 

sile. (Informujemy o tym na 
str 2) Na zdjęciu górnym: 
załadunek wojsk francus­
kich na transportowiec „Pa 
steur" w porcie Marsylii. 
Niżej — żołnierze francus­
cy w „akcji", prowadzą na 
przesłuchanie wziętego do 
niewoli chłopa algerskiego



Żaden wybryk chuligański nie ujdzie 
bezkarnie
Zaostrzenie środków represji
KOMENDANT główny MO gen. Dobieszak zwołał ostat­

nio naradę komendantów wojewódzkich milicji, by omó­
wić palący problem nasilenia wyczynów chuligańskich, 

Jak również różnorodne środki prowadzące do ostatecznego ich 
przecięcia jako zjawiska masowego. Stwierdzając, że ani jeden 
chuligański wybryk nie może odtąd ujść bezkarnie, gen. Dobie­
szak przedstawił posunięcia, podjęte w tej sprawie przez KG MO.

PRZEPROWADZONA przez 
komendanta głównego MO a- 
naliza sytuacji w ostatnim o- 
kresie, dala niewesoły obraz. 
Jeśli w 1 półroczu ub. roku no­
towano miesięcznie średnio 
2.298 wypadków chuligańskich, 
to już w lipcu było ich 4 086, a 
w listopadzie aż 5.067. Liczba 
wybryków chuligańskich wzra­
stała przy tym szybciej w mie­
ście niż na wsi.

WZROST CHULIGAŃSTWA

NASILENIE zjawiska chuligań­
stwa 1 bandytyzmu pociąga za 
sobą poważną groźbę dla spokoj­
nych obywateli. Dowodem tego 
Jest fakt, źe liczba ciężkich u- 
zzkodzeń ciała w różnych iwan- 
turach wzrosła w listopadzie ud. 
roku o 47,8 proc, w porównaniu 
ze Średnią miesięczną pierwszego 
półrocza ub. roku, a liczba za­
bójstw — o 16,6 proc.

Wzrostowi wypadków chuligań­
skich towarzyszą również takie 
zjawiska, jak zastraszanie, a na- 
v.et napady na członków aktywu 
społecznego, rad narodowych, 
nauczycieli itp.

nieodpowiedzialna
PROWOKACJE

BRAK ostrego przeciwdziałania 
wyczynom chuliganerii ośmiela 
również różne wrogie elementy 
nacjonalistyczne 1 szowinistyczne. 
Prowadzą oue w różnych czę- 
żelach kraju akcję antysemicką 
oraz podburzania przeciwko pol­
skim obywatelom należącym do 
mniejszości narodowych — Biało­
rusinom I Ukraińcom. Wskazuje 
się również na próby prowoka­
cyjnych antyradzieckich wystą. 
pleń ze strony różnych grup chu­
ligańskich.

napady z bronią w ręku

CHULIGAŃSTWU towarzyszy 
także poważny wzrost liczby 
napadów rabunkowych, nierzad­

ko z bronią w ręku. Jeśli w 
pierwszym półroczu ub. roku 
milicja notowała miesięcznie śre. 
dnio 165 takich napadów, to we 
wrześniu ub. roku dokonano Ich 
już 277, a w listopadzie — 34*. 
z tego z bronią w ręku SI na­
padów.

W procesie 
chuliganów bydgoskich 
sąd wysłuchał 
opinii biegłych

BYDGOSZCZ (inf. wl.). W 
siódmym dniu rozprawy przeciw­
ko sprawcom chuligańskich awan­
tur w Bydgoszczy zeznawali 
(Władkowie powołani dodatkowo 
na wniosek obrony, a mianowi­
cie: adw. A. Szeszycki, Helena 
Małecka, Marta Kulplńska. Ed. 
Ward Hubert, Zbigniew Fiolka.

świadkowie Marla Kubacka, 
Banda Bufal oraz Gerard Grzego. 
rzewski charakteryzują oskarżo­
nego Dolińskiego. Jako solidnego 
1 pracowitego człowieka. Podob­
ną opinię wystawiają osk. Zbig­
niewowi Witczakowi świadkowie 
Anatol Markowski oraz Antoni 
Szeszycki.

ALIBI osk. Tadeusza Lewandow 
skiego potwierdzają dalsi świad- 
kowle: bracia Zbigniew 1 Henryk 
Ossowscy oraz Ich ojciec Włady. 
alaw. Mówią oni. że w krytyczną 
niedzielę Lewandowski do póź­
nych godzin wieczornych grał z 
nimi w karty.

ŚWIADEK Paweł Głowiński — 
właściciel domu, który padl pa­
stwą ognia w czasie zajść na te- 
renie radiostacji, wyjaśnia, że 
cały parter oraz jedno pomiesz­
czenie na piętrze odnajmował 
Zarządowi Radiostacji. Na parte­
rze znajdowała się aparatura, 
natomiast na piętrze — podręcz­
ny magazyn części zamiennych.

Na pytanie obrony świadek ze- 
znaje, że już na 2 tygodnie przed 
r.ajśiiaml nie stwierdził żadnych 
zakłóceń, które by wskazywały 
ta działanie aparatury radiosta­
cji.

Z kolei sąd przystąpił do wv. 
buchania orzeczeń biegłych. Inż. 
A. Selpka wykluczył możliwość 
powstania pożaru na skutek wa­
dliwego działania lub uszkodze­
nia urządzeń elektrycznych, za­
silających radiostacje.

Mjr pożarnictwa Zygmunt Ml- 
tewskl podał. Iż ślady wskazują 
na to. że ogień podsycany był 
rozlanym płynem transfonnatoro. 
wym.

PROT. Tadeusz Szczurkiewicz 
— powołany ua wniosek obrony 
w celu określenia zajść z punktu 
sldzenia socjologii — przedstawi 
idowi swoją opinię w dalszej 

kolejności, kiedy przestudiuje od­
powiednie protokoły.

Na tym sąd odroczy! rozprawę 
do piątku y. bm.y

Powołani do zapewnienia bez 
ńeczeństwa i spokoju w kraju 
unkcjonariusze MO sami nie- 
ednokrotnie stawali się obiek­

tem chuligańskich napadów. W 
ciągu 11 miesięcy ub. roku skie­
rowano na drogę sądową 3.534 
sprawy o pobicie milicjantów.
PRZYCZYNY takiego wzrostu 

chuligaństwa w naszym kraju — 
niezależnie od zaktywizowania się 
wrogich sit którym zależy na 
sianiu anarchii, zwłaszcza w o- 
kreste przedwyborczym — Ko- 
menda Główna MO widzi w nie 
przezwyciężonej jeszcze u wielu 
milicjantów biernej postawie o- 
raz w' lęku orzec! aktywną inter­
wencją.

Komisja partyjno - rządowa 
rozpatrzyła dalsze projekty 
eksperymentów gospodarczych

tAł CZORAJ 9 bm., odbyto się kolejne posiedzenie grupy 
’• roboczej komisji partyjno - rządowej do spraw 

eksperymentów gospodarczych. Grupa robocza tej ko­
misji zajmować się będzie sprawami eksperymentów 
gospodarczych do chwili rozpoczęcia pracy przez radę 
ekonomiczną przy Radzie Ministrów.

W Moskwie
odbyły się rozmowy 
pomiędzy delegacjami 
KPZR i SER

MOSKWA, (inf. wł.).
Jak podaje agencja TASS 

w tych dniach toczyły się w 
Moskwie rozmowy pomiędzy 
delegacjami KPZR, której 
przewodniczył N. S. Chrusz­
czów oraz Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności 
(SED) pod przewodnictwem 
W. Ulbrichta.

w TOKU rozmów, nacechowa 
Dych atmosferą wzajemnego zro 
zumienia i solidarności partyj­
nej, przedstawiciele KPZR i 
SED wymienił! poglądy na te­
mat zagadnień, dotyczących sto 
sunków między obydwoma par 
tłami, jak również sytuacji mię 
dzynarodowej. Obie delegacje 
stwierdziły z zadowoleniem cał­
kowitą zgodność poglądów ich 
partii na wszystkie poruszone 
w tuku rozmów zagadnienia.

Ponadto stwierdzono, iż bra­
terskie więzy łączące KPZR 1 
SED, oparte na zasadach pro­
letariackiego Internacjonalizmu 
I równości, stale rozszerzają się 
i umacniają, że odbijają się ko* 
rzystnle na wzajemnych stosun 
kach państwowych pomiędzy 
obydwoma krajami, jak również 
przyczyniają się do Mc!eśnle: 
nia przyjaźni narodów radziec­
kiego i niemieckiego.

JULIAN PRZYBOŚ

jest jednym z czołowych po 
etów polskich.

W 1956 r. wydano zbiór 
poetycki pt. „Najmniej 
stów" a w roku bieżącym PIW 
wyda tomik poezji zatytu­
łowany „Chleb i róże".

ZAOSTRZYĆ ŚRODKI REPRESJI

W SYTUACJI, kiedy społeczeń­
stwo kategorycznie domaga się 
ukrócenia plagi chuligaństwa i 
bandytyzmu, kiedy — Jak to wy­
kazały m. in. wypadki bydgoskie 
i szczecińskie — awantury wywo. 
lane przez chuliganów mogą się 
przeksziab-lć w prowokację lub 
w wystąpienia antypaństwowe, 
zdecydowano sięgnąć do ostrzej­
szych środków represji.

Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych, wspólnie z Minister­
stwem Sprawiedliwości i inny­
mi zainteresowanymi resortami, 
opracowało projekt dekretu o 
wprowadzeniu postępowania 
przyspieszonego i zaostrzeniu 
sankcji w stosunku do sprawców 
publicznych wybryków chuligań 
skich.

Ponadto przy komendach wo. 
jewódzkich MO powołano spe­
cjalne grupy, złożone z doświad 
czonych oficerów śledczych, 
które będą kię zajmowały wy­
łącznie nadzorem nad milicyj­
nymi dochodzeniami w spra. 
waeh chuligańskich oraz tzw. 
grupy operacyjne, dysponujące 
gazami łzawiącymi, świecami 
dymnymi oraz palkami.

NA posiedzeniu w dniu
9 bm. zaakceptowane zo­

stały z pewnymi poprawkami 
projekty eksperymentów — 
Warszawskich Zakładów Foto 
chemicznych, Podhalańskich 
Zakładów Owocowo-Warzywni’ 
czych w Tymbarku i Huty 
„Baildon”. Poprawki dotyczą 
we wszystkich przypadkach 
podziału zysków przedsię­
biorstw.

Na następnym posiedzeniu 
mają być rozpatrzone projek­
ty eksperymentów Zakładów 
im. K. Świerczewskiego, Kra­
kowskich Zakładów Wytwór­
czych Materiałów Eiektrotech 
nicznych, Zakładów A 3 im. 
J. Krasickiego we Włochach i 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych.

Do sekretariatu komisji na­
pływają dalsze pfojekty ekspe 
rymentalnych zasad gospoda­
rowania. Są to m. in. projek­
ty ekspozytury PKS w Szcze­
cinie, Łódzkiej Fabryki Śrub 
i Nitów, Tczewskich Zakła­
dów Produkcyjnych Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa.

Nad projektem 
reformy podziału 
administracyjnego 
obradowała 
Rada Ministrów
NA kolejnym posiedzeniu 

Rady Ministrów rozpa­
trzono szereg projektów u- 

1 chwał. M. in. Rada Ministrów 
podjęła uchwalę w sprawie 

I organizacji szkół przysposo­
bienia rolniczego.

Szkoły takie, których urucho­
mieniem zajmie się Ministerstwo 
Oświaty, powstaną w niektórych 
wsiach już w bież. roku. Okres 

I nauczania trwać będzie przez 
5 miesięcy w roku — od listo­
pada do marca, w następnych 
zaś miesiącach uczniowie tych 
szkół odbywać będą zajęcia pra­
ktyczne.

ROZPATRZONY został również 
projekt ustawy w sprawie re- 
formy podziału administracyjne- 
go. celem tego projektu Jest u- 
prawnicnle wojewódzkich rad na­
rodowych do decydowania o sle- 
dtlble 1 granicach rad gromadz­
kich. Rada Ministrów postanowi­
ła sprawę tę w formie projektu 
ustawy przekazać do rozpatrzenia 
Sejmowi. Ponadto Rada Mini- 
•trów rozpatrzyła pian kasowy 
1 plan kredytowy Narodowego 
Banku Polskiego na pierwszy 
kwartał 1957 n

ROZMOWY CHIŃSKO. 
NIEMIECKIE W MOSKWIE

PREMIER NRD — O. Grotewohl 
1 premier Chin Ludowych — 
Czou En-lal przeprowadzili w ub. 
poniedziałek 1 wtorek rozmowy 
w Moskwie. W czasie obu apot- 
kań, w przyjaznej 1 serdecznej 
atmosferze przedyskutowane zo. 
stały problemy interesujące oby­
dwie strony.

W dniu 8 bm. delegacja rzndo. 
wa NRD opuściła Moskwę, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
kraju.

13 STATKÓW WPŁYNĘŁO 
DO PORT SAIDU

13 statków, które zablokowane 
były na Kanale Suesklm na pół­
noc od Ismallll, przybyło do 
portu w Port Saldzie,

REZOLUCJA W SPRAWIE KOREI

W NOWYM Jorku Komisja Po­
lityczna uchwaliła rezolucję a- 
merykańską w sprawie rozwiąza­
nia problemu koreańskiego, Za 
rezolucją padło 57 głosów, prze­
ciwko — 8 (Albania, Bułgarią, 
Białoruska SHH. CSR. Polska, 
Rumunia. Ukraińska SRR 1 Zwią. 
zek Radziecki). 13 państw wstrzy­
mało się od glosowania.

ZACIEKŁE WALKI W ALGERZE

W OKOLICACH Algeru, Oranu 
1 Constantlne doszło do nowych 
zaciętych walk między powstań­
cami algersklmt a wojskami fran. 
cusklml. Jak podaje dziennik 
..France Soir". rezydent Francji 
w Algerze Robert Lacoste o- 
śwtadczył, że „bitwa o Alger, 
która rozpoczęła się w sierpniu, 
wstępuje obecnie w ostatnią ta- 
rę

PRZYJĘCIE W LONDYNIE 
NA CZESC
WICEMIN. WINIEWICZA

W ZWIĄZKU z pobytem w 
Londynie wlcemln, spraw zagr. 
PRL J, Wlnlewlcza minister sta­
nu Forelgn Ofłice lord Reading 
wydał na Jego cześć przyjęcie. 
Wicemln. Wlnlewlcz znajduje się 
w drodze do Nowego Jorku, 
gdzie stanie na czele polskie! 
delegacji w ONZ.

Wyborcy
o kandydatach

M IE mogę wam powiedzieć 
1 * co myśli cala grupa, ale 

jeśli chodzi o moje prywat­
ne zdanie...

.Mnie najbardziej podoba się 
GAWROŃSKI — mówi Witalis 
Faraius pracownik WKPG. 
Spotykałem się z nim w mojej 
pracy. Jest dobrym organiza 
torem i wzbudza szacunek zna­
jomością spraw morskich, o 
których się z nim rozmawia.

• • *

— Co sądzę o naszych kan­
dydatach na posłów? Opowiem 
wam o ZBIGNIEWIE STRZE- 
M1ECKIM, którego znam ze 
wspólnej pracy w Prezydium 
WRN. Jest to człowiek o nie 
wyczerpanej inicjatywie, pełen 
ciekawych pomysłów i energii. 
Wiele Jego wniosków wprowa­
dziliśmy w życie, poważnie u- 
sprawniając przez to pracę Pre 
zvdium WRN i zbliżając jego 
członków do obywateli.

Slrzemieckl np. zaproponował 
zorganizowanie sesji wyjazdo­
wych w miastach i wsiach na­
szego województwa. Z Jego też 
Inicjatywy stworzone zostały przy 
urzędujących członkach 1’rezy. 
dłoni WRN konsultatywne grupy 
specjalistów. Nie ulega wątpliwo. 
ścl, że polepszy to znacznie pra. 
cę członków prezydium.

WARTO lównleż podkreślić, że 
Strzemieckl jest jedynym działa­
czem ZSL z poprzedniego okre­
su, który wszedł w nowych wy­
borach do władz wojewódzkich 
ZSL. Również 1 to, że sami lu­
dzie ni zebraniu zaproponowali 
kandydaturę . Strzemleckiego na 
posia świadczy o jego popularno­
ści J autorytecie.

Władysław Zieliński 
sekretarz Prezydium WRN

• • *

JAN PŚRNAL Jest dobrze 
znany w całym naszym woje­
wództwie. Na to wszystko prze 
cięż o czym dopiero teraz pi- 
szemv i mówimy w sprawach 
polityki rolnej w poprzednim 
okresie zwracał on uwagę Już 
prz^d VII Plenum KG PZPR.

OSOBIŚCIE zmjąc go podzi­
wiałem zawsze lego energie, ope­
ratywność i Jakieś całkowite od­
danie sle sprawom, które ziła. 
twi.it. Zawsze na przekład dziwi­
łem sie, skąd ten człowiek przy 
mesłrehanyni nawało pracy mel­
dował czas na uczenie się. A msz 
kandydat na posła uczy się sta­
le. wiele przy tym czytając.

WYDAJE ml się, li nie można 
hy sobie tyczyć rozumniejszego 
i lepszego rzecznika Interesów 
wsi -koszalińskiej w naszym Sej­
mie niż Pernal.

Józef Szczepański
, Koszalin

Spotkania wyborców 
z kandydatami na posłów 

Ziemi Koszalińskiej
nieśnie na zadania jakia sto­
ją >'rzed nowym Sejmem. Po­
nieś’ ludność Czaplinka l 
jego to ludność wiej­
ska, diablo też tow, Wasi­
lewski główka c«ść swego 
przemówienia JUSWiceH pro­
blematyce rolne).

ZAPOZNAŁ on Wcborców « 
programem rolnym, iz0wił o ak. 
tywizacjl gospodarczej X ojewódz. 
twa. ze szczególnym uwzględnie­
niem małych miasteczek. gaduło 
sporo konkretnych cyfr świadczą­
cych o tym, że następuje — x'ez. 
kolwiek jeszcze w stopniu dal«A o 
niewystarczającym — ożywień to 
gospodarcze w woj. koszalińskimi 
Należy nadal z wielkim uporem 
walcz.yć o uruchomienie w Cza­
plinku drobnych zakładów prze­
mysłu terenowego. A i rzemio­
sło prywatne mogłoby w tym 
również odegrać poważną rolę.

W dyskusji dominowały 
sprawy gospodarcze.

— Myśmy się zżyli z tymi zie­
miami — stwierdził jeden z ze­
branych — I nie możemy patrzeć 
I cicho godzić się na ich dewa­
stację 1 upadek ekonomiczny. 
Trzeba zerwać z biernością 1 roz. 
począć naprawdę rozumne gospo­
darowanie.

Gdzie i kiedy 
odbędą się 
spotkania 
kandydatów 
na posłów 
z wyborcami

P RAGNĄC poinformować ml* 
* szkańców naszego wojewoda 

twa o odbywających się spotka­
niach wyborców z kandydatami 
na posłów i umożliwić im wzię­
cie w nich udziału podajemy naj 
bliższe terminy spotkań.

SZCZECINEK
W okręgu szczecineckim odbę­

dą się następujące spotkania:
Dziś o godz. 18 odbędzie się w 

Czaplinku spotkanie z kandyda- 
tc.m nn posła Macleja-zem, a <» 
godz. 12 spotkanie mieszkańców 
Kluczewa z kandydatem na po­
sła .1. Macichowskim.

W dniu 11 bm. odbędą się spo­
tkania: w Barwicach o godz. U 
i w starym Chwallmie o godz 11 
z kandydatem na posła Jużko- 
wem.

12 bm. spotka się z wyborcami 
Szczecinka w szkole przy pl. Wa 
zów kandydat na posła Iow. Wa 
silewski.

W tlnłu 14 bm. o godz. 13 na 
spotkanie do Panencka przybę­
dzie tow. Wasilewski, w tymże 
dniu ze społeczeństwem Szczecin 
ka spotka się w sali PDK toiŁ 
Maclchowskl.

W dniu 15 bm. kandydaci na 
posłów Maclchowskl I Maclejasz 
o godz. 18 spotkają się z wybor­
cami Łubowa.

17 stycznia odbędą się dwa spo 
tkania — w Wierzchowi* o godz. 
17, na które przybędą Maciejasz 
1 Lora oraz w Gwdzln Wielkie!, 
na którym będzie tow. Wasilew­
ski.

W dniu 13 bm. o godz. 17 tow. 
Maclchowskl spotka się z wybór 
caml Barwic.

SŁUPSK
W okręgu słupskim przewiduj* 

się następujące spotkania:
Dziś o godz. 1(1 kandydaci na 

posłów Jagielski 1 Galek spotka­
ją się z wyborcami Damnicy.

W dniu 11 bm. o godz. 17 od­
będzie się spotkanie z kandyda­
tami na posłów Doliwą 1 Wło­
skiem w Ustce.

W dniu 12 bm. o godz. 16 od­
będzie się w Główczycach spotka 
nie z kandydatami na posłów 
Włoskiem I Pernalem.

13 bm. o godz. 18 odbędzie się 
w Kobylnicy spotkanie z kandy­
datami na posłów Jagielskim 1 
Doliwą.

13 stycznia o godz. 16 na spot­
kanie z wyborcami Bnislkowa 
Wielkiego przybędą tow. tow. 
Pernal i Galek.

14 bm. o godz. 10 kandydat na 
posła Jagielski spotka się w war 
szlatach PGR z wyborcami Słup­
ska.

W dniu 15 bm. o godz. 16 od­
będą się cztery spotkania. Kandy 
dat na posła Galek spotka się * 
wyborcami Gardny Wielkiej, * 
Hzroeder z wyborcami Kluk. Na­
tomiast Pernal 1 Doliwą będą na 
spotkaniu w Czarnej Dąbrówce. 
Przed południem o godz. 10 kan­
dydaci na posłów Pernal 1 Doll- 
wa spotkają się z wyborcami * 
Motarzyna.

1« stycznia projektowane Jos* 
spotkanie w Ustce.

KOSZALIN
A oto wykaz spotkań okręgu 

koszalińskiego:
W dniu dzisiejszym o godz. • 

wszyscy kandydaci n i posłów 
spotkają się w Białogardzie z na­
uczycielami. Po tym spotkaniu 
kandydaci cl spotkają się z wy­
borcami: w Osówku o godz. 12, 
w Sadkowle o godz. 15, w Po- 
Pletewle I Kołaczu o godz. 1L

W dniu 11 bm. wszyscy kandy­
daci na postów odbędą spotkania 
z wyborcami powiatu Kołobrzeg.

12 stycznia o godz. 17 odbędzie 
sie spotkanie kandydatów na po­
słów z aktywem wyborczym w 
sali Prez. WRN.

IV dniu 14 bm. w Zasadnleaoj 
Szkole Zawodowe! w Knszallnlo 
z kandydatami na posłów spotka 
ją się pracownicy handlu miej­
skiego 1 spółdzielń pracy.

Dość pobłażania i biernego przypatrywania się

Wypowiadamy zdecydowaną walkę 
pladze chuligaństwa i bandytyzmu

Radkach przecież kompromi­
tujące niskich, poprawy bytu 
pracowników umysłowych.

Nie wszystkie postulaty i żq 
dania były realne — do takich 
należało domaganie się nie­
zwłocznej podwyżki płac. Dla 
czego niezwłoczna podwyżka 
plac nie może nastąpić, wyja­
śniał nie tylko tow. Gawroń­
ski, ale również inni obecni 
na sali uczestnicy spotkania.

MOŻNA więc stwierdzić — nie 
tylko na podstawie przebiegu 
spotkania, ale i luźnych rozmów 
Już po jego zakończeniu, że tow. 
Gawroński dat sle poznać swym 
wyborcom z jak najlepszej strony 
i że wyborcy z pełnym zaufa­
niem poprą Jego kandydaturę na 
posła do Sejmu.

CZAPLINEK
C POTKANIE kandydatów 
^na posłów z mieszkańca­

mi Czaplinka i jego okolic, 
które odbyło sie 8 bm.. było 
nhwątpliwic poważnym wyda 
rżeniem dla tego miasteczka. 
Wymownym zresztą tego do­
wodem była zapełniona do o- 
statniego miejsca sala.

Kandydatów na posłów było 
dwóch, a mianowicie: JAROSZYK 
I St. WASILEWSKI. Ob. Jaroszek, 
kandydat na posła z Ziemi Zło­
towskiej, omówił całokształt swo­
jej działalności oraz naświetlił 
szereg problemów, którymi, Jego 
zdaniom, przyszły Sejm winien 
niezwłocznie sle zająć. Do nich 
zaliczył on: aktywizację gospo­
darczą Ziem Zachodnich, próbie, 
my oświaty, wychowanie młodzie­
ży, dokształcanie dorosłych itp.

— Nie załatwimy tych wszyst­
kich spraw — powiedział ob. Ja- 
rosryg — w Jakimś bardzo krót. 
kim czasie. Dużo zależy od nas 
samych, od naszej pracy. Im 
lepiej będziemy pracowali — tym 
szybciej będziemy wcielali w 
czyn nasz program podniesienia 
stopy życiowej narodu.

TOW. ST. WASILEWSKI 
omówił program wyborczy na 
szej partii i wskazał równo-

Z przebiegu 
zebrań partyjnych 
lAf CAŁYM województwie od- 
■■ bywają się zebrania or­

ganizacji partyjnych, poświęco­
ne omówieniu aktualnych pro­
blemów związanych z kampanią 
wyborczą do Sejmu PRL.
Z relacji uzyskanych w komite­
tach powiatowych wynika, że 
większość zebrań jest niedosta­
tecznie przygotowana. Stąd też 
dyskusja jest zawężona i słaba.
WYDAJE się, że poważnym hrą 

kiem odbywających się obecnie 
ze.brań organizacji partyjnych 
jest oderwanie dyskusji od spraw 
ekonomicznych. A przecież nale­
gałoby wykorzystać kampanię wy 
borczą do ożywienia działalności 
gospodarczej.

Poza tym — jak stwierdzają 
towarzysze — w niektórych ko­
mitetach powiatowych aą tru­
dności w zorganizowaniu pracy 
aktywu partyjnego. Np. na nara 
dzle aktywu partyjnego w Bia­
łogardzie na J20 osób przybyło 
zaledwie 20, Wpływa to w po­
ważnym stopniu na słabe tętno 

pracy partyjnej w okresie obe- 
cnej kampanii wyborczej. Na pra 
cę z aktywem partyjnym nasze 
Instancje partyjne powinny zwro 
cić szczególną uwagę.

Apel WKFN 
w Koszalinie

ncj drogi przebudowy społeczne!, 
(.opowiadającej potrzebom 1 tra­
dycjom narodu.

Chodzi o wybranie Sejmu, któ. 
ry by Istotnie byl najwyższym 
organem władzy w Polsce, który 
by istotnie spełniał swoje funkcje 
ustawodawcze 1 kontrolne.

OBYWATELE !
Kandydaci Frontu Jedności 

Narodu, są jednocześnie kan­
dydatami Frontu Narodowego 
reprezentującego cale społe­
czeństwo.

Wojewódzki Komitet Frontu 
Narodowego w Koszalinie wzy­
wa robotników, chłopów, Inte­
ligencję, kobiety i młodzież 
Ziemi Koszalińskiej do Jak 

najliczniejszego sprawdzania list 
wyborczych i do powszechnego 
udziału w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej ludo­
wej w dniu 2(1 stycznia 1957 r.
OBYWATELE 1
W dniu 20 stycznia 1957 ro­

ku oddaj swój głos na kandy­
datów z listy Frontu Jedności 
Narodu.

WOJEM ónZKI KOMITET 
FRONTU NARODOWEGO 

W KOSZALINIE



Wytyczne KG PZPR i NK ZSL w sprawie polityki rolnej
KOMITET Centralny Polskie] Zjednoczone] 

Partii Robotniczej i Naczelny Komitet 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 

stwierdzają, że prawidłowy rozwój gospodarki 
narodowej, zapewniający poprawę warunków 
materialnych ludzi pracy w mieście i na -wsi 
wymaga umacniania władzy ludowej na grun­
cie sojuszu robotniczo-chłopskiego, dalszego 
rozwoju przemysłu socjalistycznego, umocnieni* 
spójni ekonomicznej między miastem i wsią Jak 
też uruchomienia odpowiednich sił i środków, 
które będą sprzyjać wszechstronnemu wzrosto­
wi produkcji rolnej. Wzrost ten można osiągnąć 
przy swobodnym rozwoju gospodarstw indywi­
dualnych w oparciu o różnorodne formy wza­
jemnej pomocy, zrzeszeń zespołów chłopskich. 
Spółdzielczym gospodarstwom rolnym, opartym 
na zdrowych zasadach, należy udzielać stałego 
poparcia.

I Stojąc na gruncie socjalistycznej przebudowy 
wsi, KC PZPR i NK ZSL uważają, że droga do 
uspołecznienia produkcji rolnej prowadzi przez 
różnorodne formy wspólnoty produkcyj­
nej przy jednoczesnej intensyfikacji go­
spodarki chłopskiej, wprowadzaniu coraz wyż­
szej techniki, wzroście kultury rolnej i zamoż­
ności wsi.

Rodzaje zespołowych form 1 zrzeszeń produk­
cyjnych oraz sposoby ich organizowania wyni­
kać powinny z konkretnych warunków i potrzeb 
rolników, których własne doświadczenie i swo­
boda wyboru będą decydować o postępie prze­
budowy i rozwoju gospodarki socjalistycznej.

Państwo winno zapewnić poparcie podstawo­
wym masom chłopskim, małorolnym i średnio­
rolnym gospodarstwom, przede wszystkim po­
przez zapewnienie opłacalności produkcji, zao­
patrzenie w środki produkcji, politykę kredy­
tową oraz upowszechnienie kontraktacji. Należy 
też usuwać te ograniczenia, które hamują roz­
wój produkcji większych gospodarstw chłop­
skich.

W obecnej sytuacji KC PZPR 1 NK ZSL uwa­
żają za najważniejsze rozwiązanie następują­
cych problemów: uporządkowanie prawa i sta­
bilizacja stosunków własności ziemi, ustalenie 
nowych zasad w stosunkach ekonomicznych 
między państwem i wsią, zagwarantowanie rol­
nictwu niezbędnych środków ze strony przemy­
słu i stworzenie warunków dla samodzielnego 
rozwoju społeczno-zawodowego ruchu gospo­
darczego na wsi.

' , *

Prawo własności i obrót 
ziemią

LA rozwoju chłopskiej gospodarki rolnej 
ważne Jest jasne określenie i przestrzega­

nie w praktyce prawa własności. W zakresie 
posiadania, dzierżawienia, kupna i sprzedaży 
gruntów pochodzących ze spadku, działów ro­
dzinnych i otrzymanych z reformy rolnej, grun­
tów indywidualnych i spółdzielczych należy 
znieść istniejące ograniczenia i przestrzegać za­
sady wolnego obrotu ziemią. Zasada ta powin­
na być konsekwentnie stosowana także do go­
spodarstw na Ziemiach Zachodnich, tak osadni­
czych jak i ludności z dawna osiadłej. Gwaran­
tując ochronę i poszanowanie tego prawa w 
stosunku do wszystkich rolników, państwo bę­
dzie jednak przeciwdziałać tworzeniu się gospo­
darstw przekraczających normy obszarowe, okre­
ślone w dekretach o reformie rolnej i osadnic­
twie, oraz zwalczać spekulacyjny handel ziemią.

Gospodarstwom osadniczym na Ziemiach Za­
chodnich i innych terenach osiedleńczych trzeba 
umożliwić, jeśli warunki na to pozwalają, po­
większenie areału w granicach maksymalnych 
do 15 ha, a gospodarstwom o charakterze hodo­
wlanym — do 20 ha przez nadanie gruntów 
z państwowego funduszu ziemi według obo­
wiązujących zasad. Grunty nie zagospodarowa­
ne, pozostające w dyspozycji państwowego fun­
duszu ziemi, należy wydzierżawiać w pierw­
szym rzędzie chłopom mało i średniorolnym na 
dogodnych warunkach, przyjmując zasadę co 
najmniej 8-letniego okresu dzierżawy.

Dla utwierdzenia poczucia własności niezbęd­
ne jest jak najrychlejsze zakończenie prac zwią­
zanych z wydawaniem aktów nadania oraz wpi­
sem do ksiąg hipotecznych. Ma to szczególne 
znaczenie dla Ziem Zachodnich.

Wymaga również uregulowania sprawa po­
datku od nabycia, spadków I darowizn- w kie­
runku podniesienia granicy majątku wolnego od 
opodatkowania, wprowadzenia jednolitych norm 
szacunkowych i usunięcia istniejących w tej 
dziedzinie dowolności.

Wymiana towarowa 
wieś—miasto

STOSUNKI ekonomiczne między miastem 
a wsią, między przemysłem i rolnictwem, 

powinny opierać się na następujących zasa­
dach: na stale rozwijającej się kontraktacji, 
gwarantującej opłacalność produkcji rolnej 
i zapewniającej przemysłowi rentowność^ na 
stałym rozszerzaniu rynku zbytu na wsi uraz 
na wymianie rynkowej regulowanej środka­
mi ekonomicznymi przez pań stwo.

Z uwagi na trudną sytuację gospodarczą 
wynikającą z niskiego poziomu produkcji rol­
nej. braku rezerw oraz odpowiedniej ilości, to­
warów, koniecznych dla pokrycia zwiększonych 
dochodów ludności, ograniczanie obowiązko­
wych dostaw aż do całkowitego ich zniesienia 
musi odbywać się stopniowo.

KC PZPR i NK ZSL stwierdzają, że — w ra­
mach istniejących obecnie możliwości — na­
leży wprowadzić najbardziej konieczne a zara­
zem najbardziej skuteczne dla rozwoju produk­
cji rolnej zmiany w zakresie obciążeń wsi, tak 
gospodarstw indywidualnych jak 1 spółdzielni 

produkcyjnych, zaopatrzenia w środki produk­
cji i w kierunku prawidłowego ustalenia 
stosunku cen artykułów przemysłowych do 
cen produktów rolnych.

Zmiany w systemie 
obciążeń 

gospodarstw rolnych
4 Obniżyć plan skupu zbóż z obowiązkowych 
■ dostaw zbóż ze zbiorów 1957 r. o Jedną trze­
cią. tj. o około 630 tys. ton — według następu­
jących zasad:
_ zwolnienia z obowiązkowych dostaw zbóż 
w wszystkich gospodarstw rolnych o obszarze 
do 2 ha przeliczeniowych gruntów ornych. Go­
spodarstwa te objęte zostaną również zwolnie­
niem w obowiązkowych dostawach ziemniaków, 
L obniżenia norm obowiązkowych dostaw zbóż 
u w tych rejonach, gdzie nie odpowiadają one 
warunkom produkcyjnym i możliwościom towa­
rowym, szczególnie na ziemiach zachodnich. 
— wydatnego złagodzenia progresji norm 
** obowiązkowych dostaw zbóż, zwłaszcza dla 
tych gospodarstw średniorolnych i większych, 
które są nadmiernie obciążone,
□ przyjęcia za podstawę wymiaru obowiązko- 
® wych dostaw i podatku gruntowego glebo­
znawczej klasyfikacji gruntów w tych powiatach 
lub gromadach, gdzie klasyfikacja gleboznawcza 
została zakończona; uwzględniać ponadto na­
leży indywidualne wnioski wojewódzkich rad 
narodowych, postulujące przyjęcie do czasu 
przeprowadzenia klasyfikacji gleboznawczej za 
podstawę wymiaru dawnej klasyfikacji skarbo­
wej. bądź kiasyłikacji według ksiąg katastral­
nych w tych rejonach, gdzie społeczna szacun­
kowa klasyfikacja gruntów jest wyraźnie za wy­
soka w stosunku do faktycznej jakości gleby, 
_ upoważnienia prezydiów powiatowych rad 
“ narodowych do zmniejszenia wymiaru w obo­
wiązkowych dostawach zbóż i ziemniaków w 
wysokości do 10 proc, gospodarstwom rolnym, 
które nie posiadają łąk i pastwisk.
O Zmniejszyć progresję wymiaru podatku grun- 

towego dla gospodarstw większych, obniża­
jąc górną granicę z 48 proc, na 40 proc.

3 Podnieść ceny zboża, dostarczanego w ra­
mach obowiązkowych dostaw ze zbiorów

1957 r. o około 100 proc.

4 Podnieść ceny skupu skór surowych i wełny 
owczej.

5 Objąć obowiązkiem ubezpieczeń «polecz- 
nych stałych pracowników najemnych, za­

trudnionych w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych.

Zachodzi jednocześnie konieczność dokonania 
podwyżki cen niektórych artykułów przemysło­
wych. Oprócz dokonanych już podwyżek cen tar­
cicy i innego drewna, wapna budowlanego, ce­
gły, dachówki, zachodzi konieczność podwyżki 
cen nawozów sztucznych (z wyjątkiem nawo­
zów przeznaczonych dla plantatorów upraw kon­
traktowych), maszyn, narzędzi rolniczych i wę­
gla. Ceny nawozów sztucznych, maszyn i na­
rzędzi rolniczych zostaną podwyższone 
w styczniu 1957 roku, zaś ceny węgla w okre­
sie późniejszym.

Zwiększenie zaopatrzenia wsi w materiały bu­
dowlane i nawozy sztuczne, połączone z pod­
wyżką cen, ukróci spekulację tymi artykułami 
oraz przyczyni się do rentowności produkcji tak 
ważnych dla rolnictwa gałęzi przemysłu. Jed­
nocześnie pobudzi inicjatywę chłopów w rozwi­
janiu własnej produkcji materiałów budowla­
nych i opalowych.

W dziedzinie polityk) kredytowej zachodzi ko­
nieczność rewizji obowiązujących przepisów w 
kierunku objęcia kredytem wszystkich grup go­
spodarstw, zwiększeniu wysokości pożyczek 
i uproszczenia trybu kredytowania. Powinny być 
zwiększone kredyty na rozwój hodowli, zwłasz­
cza dla gospodarstw mało I średniorolnych, 
kredyty dla słabo dotychczas zagospodarowa­
nych osadników i parcelantów oraz kredyty na 
meliorację i podniesienie gospodarstw o zmniej­
szonej zdolności produkcyjnej.

W stosunku do wszelkich zespołowych form 
chłopskiej działalności gospodarczej, a zwłasz­
cza do spółdzielni produkcyjnych, powinna być 
prowadzona polityka kredytowa na szczególnie 
korzystnych warunkach. Celem kredytu tnusł 
być osiąganie możliwie trwałych efektów pro­
dukcyjnych.

Dochody uzyskane z tytułu zniesienia obo­
wiązkowych dostaw mleka, obniżenia obowiąz­
kowych dostaw zbóż oraz podwyżki cen zboża 
z dostaw obowiązkowych powinny zwiększyć za­
interesowanie rolników nowymi gruntami do 
zagospodarowania, szczególnie na Ziemiach Za­
chodnich. Stwarza to też pomyślne warunki do 
rozbudowy przez chłopów gospodarstw oraz 
zakupu maszyn, narzędzi i inwentarza żywego 
z własnych środków.

Wszystkie poczynania, .zmierzające do 
zmniejszenia obowiązkowych dostaw zbóż 
oraz podniesienia ich cen. wymagają jedno­
cześnie wykonania zaległych w roku 1956 
obowiązkowych dostaw produktów rolnych 
i podatku gruntowego. Zaległości te są 
znaczne, bo wynoszą na dzień 1. I. 1957 r.:

W zbożu....................................................400 tys. ton
W ziemniakach .... son „ „
W żywcu ................................................H „ „
W ml^ku  isn min litr.
W podatku gruntowym . . . son min zt.
Sumienne wykonywanie wszelkich obo­

wiązków wobec państwa przez obywateli jest 
zasadniczym warunkiem rozwoju gospodar­
ki narodowej i podnoszenia dobrobytu społe­
czeństwa. Wyrazem poparcia przez chłopów 
nowego programu polityki PZPR 1 ZSL 
w obecnym okresie — powinno być pełne 
i terminowe regulowanie obowiązkowych 
dostaw produktów rolnych i podatku grun­
towego.

Państwo wymagać będzie z całą stanow­
czością uregulowania tych zaległości oraz bie­

żącego wykonania zadań w skupie obowiąz­
kowym w roku 1957.

W rejonach przeludnionych, gdzie przewa­
ża typ drobnej gospodarki, występuje pro­
blem wolnych rąk do pracy. Rozwiązanie te­
go problemu jest możliwe przez osadnictwo 
na ziemiach zachodnich oraz w południowo- 
wschodnich województwach, zatrudnienie 
w PGR-ach, w przemyśle państwowym, 
w spółdzielczych zakładach przetwórstwa 
rolnego, zakładach rzemieślniczych i w cha­
łupnictwie oraz w miejscowych wytwórniach 
materiałów' budowlanych. Państwo będzie 
popierać inicjatywę, zmierzającą do wyko­
rzystania wszystkich możliwości w tej dzie­
dzinie.

Mechanizacja i zaopa­
trzenie rolnictwa 

w środki produkcji
%Af ROKU 1957 przewiduje się znaczną 
” poprawę zaopatrzenia wsi w środki 

produkcji, a przede wszystkim w maszyny 
rolnicze. Gospodarstw'* indywidualne będą 
mogły nabywać takie maszyny, jak: kosiarki, 
żniwiarki, młocarnie kieratowe, silniki spa­
linowe i elektryczne.

Wprowadzona będzie sprzedaż traktorów, 
maszyn i narzędzi towarzyszących oraz przy­
czep, przede wszystkim spółdzielniom pro­
dukcyjnym, rozmaitym zrzeszeniom chłop­
skim, kółkom rolniczym.

Zaopatrzenie gospodarki 
chłopskiej w maszyny

i narzędzia rolnicze
1 1'7, 1956 1957 wskaź­

nik
1. Traktory — 3000
2. Przyczepy —• 5500 •—
3. Silniki spalinowe * 2300 5000 217,4
4. Silniki elektryczne 2400 11800 491.7
5. Opielacze konne i ręczne 41900 50100 119,6
6. Słowniki zbożowe w przelicz.

na 1,5 m 21000 21000 100,0
7. Kosiarki 1 żniwiarki 11800 27000 228,8
S. Kopaczki do ziemniaków 21700 27850 128,1
9. Młocarnie kieratowe 5100 28000 549,0

10. Młocarnie czyszczące silni­
kowe G00 1115 191,7

11. Wialnie i młynki 20000 28000 140,0
12. Parni ki 30500 57000 150,2
13. sieczkarnie 28200 47500 168,4
14. Kieraty 20200 39200 194,1

Wzrostowi ilościowemu techniki musi to­
warzyszyć stałe polepszanie jakości produkcji 
oraz prace konstruktorskie nad stworzeniem 
najbardziej wydajnych maszyn i narzędzi.

Ze wzrostem zaopatrzenia spółdzielń pro­
dukcyjnych w sprzęt traktorowy, maszyny 
I narzędzia rolnicze, będzie zmieniać się rola 
POM-ów w stosunku do spółdzielni.

Zadaniem POM będzie remont maszyn spół­
dzielczych, roboty w zakresie mechanizacji, 
hodowli i wykonywanie na żądanie spółdzielń 
rozmaitych prac potowych. Z działalności 
POM powinny być całkowicie wyeliminowa­
ne wszelkie funkcje związane z administro­
waniem i zarządzaniem działalnością spół­
dzielń.

W związku ze zmianą sytuacji w rejonach 
działania większości POM winny zarządy rol­
nictwa oraz kierownictwa POM. zwrócić 
szczególną uwagę na pełne i należyte wyko­
rzystanie potencjału maszynowego i bazy re­
montowej oraz dotychczasowej kadry POM. 
W pierwszym rzędzie należy zawrzeć umo­
wy o wykonanie robót wiosennych ze spół­
dzielniami produkcyjnymi, Jctóre kontynuują 
gospodarkę zespołową oraz z tymi zespo­
łami uprawowymi, które tworzą się po 
rozwiązaniu spółdzielni produkcyjnych a po­
nadto z tymi zespołami 1 gospodarstwami 
indywidualnymi, które pragną skorzystać 
z usług POM.

Kierownictwa POM, w porozumieniu 
z gromadzkimi radami narodowymi, winny 
okazać szczególną troskę 1 wszelką możliwą 
pomoc organizacyjną i techniczną, aby nie 
dopuścić do powstania odłogów w związku 
z rozwiązywaniem się części spółdzielni pro­
dukcyjnych, które użytkowały areał z pań­
stwowego funduszu ziemi.

POM-y muszą znacznie rozszerzyć obsłu­
gę gospodarstw indywidualnych zarówno 
w robotach potowych, jak i w usługach re­
montowych.

Przedsiębiorstwa POM-owskie powinny dą­
żyć do tego, aby jak najszybciej osiągnąć 
rentowność. POM-y muszą zwrócić uwagę 
na zupełnie zaniedbaną dziedzinę konserwa­
cji 1 napraw instalacji i urządzeń elektrycz­
nych oraz mechanicznych na w»l.

Przystąpiono już do wprowadzenia zmian 
w projekcie planu 5-letniego, które zmierza­
ją do zwiększenia zaopatrzenia wsi w środki 
produkcji. W 1957 roku najpoważniejszy 
wzrost przewiduje się w zaopatrzeniu w ma­
szyny i narzędzia rolnicze oraz w materiały 
budowlane.

Zaopatrzenie gospodarki 
chłopskiej

w materiały budowlane
Wyszczególnienie Jednostka wskaź­

nikmiary 1956 1957

1. Cement
2. Cegła i mat.

tys. ton 527 910 172,7

ścienne mil. szt. 409 500 122,2
3. Wapno tys. ton 325 390 120,0
4. Dachówka mil. szt. 28 30 107,1
5. Eternit tys. m« 1650 2100 127,3
6. Papa tys. nu 14900 24000 161,1
7. Szkło oklerzne tys. m» 3500 3950 112,1
8. Tarcica iglasta tys. m« 614 1670 271.F

Przewidziane na 1957 rok ilości materiałów 
są znacznie większe w stosunku do poprzed­
nich lat. Ale wobec złego stanu budynków na 
wsi, ilości te są wysoce niewystarczające. Dla 
zahamowania procesu* niszczenia, a następnie 
stworzenia warunków do szerszego rozwoju 
budownictwa na wsi. konieczne jest podjęcie 
dalszych kroków dla rozwiązania tego problemu 
drogą zwiększenia produkcji materiałów budo­
wlanych przez przemysł i rozwijania w tej dzie­
dzinie chłopskiej inicjatywy społecznej. ,

Odnośnie nawozów sztucznych przewidywa­
ny w planie wzrost zaopatrzenia w porówna­
niu z rokiem 1956 wynosi 10 proc.

Pewien wpływ na produkcję rolną będzie miał 
wzrost nakładów inwestycyjnych na melioracje 
z 873 min zł w roku 1956 na 950 min zl w roku 
1957, należy jednak przyjąć zasadę znacznego 
zwiększenia udziału zainteresowanych w pf 
noszeniu kosztów tych prac. ,

W roku 1957 zostanie zelektryfikowanych dal- 
szych 1.300 wsi. Wymaga to zapewnienia przez 
państwo odpowiedniej ilości materiałów i urzą­
dzeń instalacyjnych, których dotkliwy brak od-; 
czuwa nasza gospodarka narodowa. W zakresie 
elektryfikacji wsi trzeba przyjąć na przyszłość 

. — w miarę możności jak najszybciej — zasadę 
wykorzystywania energii elektrycznej jako 
źródła siły dla produkcji, a nie tylko światła^ 
Pociągnie to za sobą konieczność przeprowadzę-' 
nia odpowiedniej sieci i urządzeń, a równocześ­
nie nastawienia przemysłu na produkcję rożnem 
go typu motorów elektrycznych oraz odpowied­
nich maszyn i urządzeń. Koszty elektryfikacji 
od roku 1957 powinny być pokrywane w całości 
przez rolników. |

Chłopi będą mieli możliwości rozwijania włas-i 
nej inicjatywy w dziedzinie produkcji materia-; 
łów budowlanych z miejscowych surowców, wy-, 
twórnl pustaków, dachówczarni, uruchamiania 
wapienników, cegielni, zakładów przetwórstwa 
rolnego, warsztatów kowalskich i kołodziej-) 
skich, przeprowadzania nowych melioracji I bu-J 
dowy dróg, umożliwiających połączenie odle­
głych wsi z siecią dróg bitych. h

Chłopska inicjatywa gospodarcza powinna 
przyczynić się do pełnego zagospodarowania 
ziem zachodnich przez uruchomienie zaniedba" 
nych 1 nieczynnych zakładów produkcji pomoc­
niczej, niezbędnej do rozwoju rolnictwa.

Poważny wpływ na podniesienie produkcji 
rolnej powinno mieć zastosowanie nowoczesnej 
agrotechniki, racjonalny wychów zwierząt, wła­
ściwe wykorzystanie obornika, stosowanie da 
wysiewu nasion kwalifikowanych, przestrzega-, 
nie terminów agrotechnicznych, uprawa poplo- 
nów, odpowiednie przechowywanie płodów rol­
nych. ochrona roślin i ich właściwa pielęgnacja, 
uprawa I racjonalne użytkowanie łąk przy pilnej 
konserwacji urządzeń melioracyjnych. ।

Zrzeszający się w różnych formach organiza­
cyjnych rolnicy, przy rozumnym i samodziel­
nym kierowaniu procesami produkcji, potrafią 
rozwiązać wiele spraw i uwielokrotnić te środ­
ki, jakie państwo będzie w stanie w najbliż­
szych latach przeznaczać na rozwój rolnictwa. I

Organizacja rolnictwa
IM CELU stworzenia pomyślnych warunków, 
” dla intensyfikacji gospodarki i szybkiego!' 

wzrostu produkcji rolnej należy zmienić struk-4 
turę organizacji i system kierowania rolnic­
twem. i

Ze wszech miar godna Jest poparcia podjętą 
po VIII Plenum przez chłopów i działaczy spo­
łecznych inicjatywa organizowania kółek rolni-] 
czych na wsi. Komitet Centralny PZPR i Na­
czelny Komitet ZSL uważają, że w oparciu 
o szeroki aktyw i najlepsze tradycje Związku4 
Samopomocy Chłopskiej powinniśmy rozwijać 
tę inicjatywę i doprowadzić do powstania spo-, 
łeczno-zawodowej organizacji — Związku Kó­
łek Rolniczych „Samopomoc Chłopska”.

Kółka rolnicze powinny posiadać własny sta­
tut i osobowość prawną, co jest niezbędne da 
samodzielnego rozwijania działalności gospodar- 
czej. [

W miarę organizowania Związku Kółek Rol­
niczych „Samopomoc Chłopska" przestają dzia­
łać odpowiednie ogniwa dotychczasowej orga 
nizacji ZSCh.

Ogniwami nadrzędnymi dla kółek rolniczych 
powinny być powiatowe, wojewódzkie i Cen­
tralny Związek Kółek Rolniczych.

W kółkach rolniczych chłopi mogą rozwinąć 
różne formy działalności, np. sekcje maszyno­
we, kółka: plantatorów, nasienne, hodowców, 
sadowników, pszczelarzy, doświadczalnictwa,/ 
zespoły melioracyjno-łąkarskie, samokształcenia 
rolnicze, i inne formy działalności przyczynia­
jące się bezpośrednio do podniesienia kultury 
rolnej I produkcji w gospodarstwach indywidu­
alnych oraz spółdzielczych.

Kółka rolnicze mogą również inicjować orga­
nizowanie takich działów pracy, jak eksploata­
cja torfu i węgla brunatnego, wyrób materiałów 
budowlanych, warsztaty kołodziejskie, kuźnie 
i inne oraz placówki o charakterze socjalnym, 
jak łaźnia, piekarnia, pralnia.

Do pracy w powiatowym związku należy przy 
ciągnąć fachowych agronomów o odpowied­
nich kwalifikacjach zawodowych I społecz­
nych.

Do podstawowych zadań kółek rolniczych 
należy zaliczyć przede wszystkim:

-J reprezentowanie i obrona zawodowych In- 
3 teresów zrzeszonych rolników,
*2 działalność mającą na celu podniesienie 
~ gospodarki, oświaty rolniczej i kultury 
wsi.

(Dokończenie na 4 str.)



Wytyczne KC PZPR i NK ZSL 
w sprawie polityki rolnej

(Dokończenie ze str. 3)

O organizowanie I prowadzenie fachowego 
poradnictwa agronomicznego, 
wpływanie na rozdział środków inwesty- 

“ cyjnych i produkcyjnych,
E rozwijanie różnych form oświaty rolni- 
® czej dla dorosłych i przysposobienia rol­
niczego młodzieży wiejskiej.

6 organizowanie i prowadzenie w ramach 
związku autonomicznych zrzeszeń branżo­

wych (producentów i plantatorów) oraz kół 
gospodyń.

Organizacje PZPR i ZSL winny wpływać. 
abv władze kółek rolniczych w działalności 
swojej przede wszystkim miały na widoku 
interesy małorolnych i średniorolnych chło­
pów.

Prawidłowy rozwój produkcji rolnej wyma­
ga również istnienia spółdzielczych organizacji 
gospodarczych, zajmujących się zaopatrzeniem, 
zbytem, przetwórstwem produktów rolnych, 
kredytowaniem i różnymi usługami na rzecz 
rolnictwa. i

Szczególnie ważną rolę w życiu wsi spełniać 
będzie spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu. Za­
dania tej spółdzielczości w zakresie zaopa­
trywania wsi w artykuły przemysłowe dla ce­
lów produkcji rolniczej jak i w towary kon­
sumpcyjne oraz zadania w zakresie skupu pło­
dów rolnych będą nadal wzrastały. Warun­
kiem prawidłowego działania gminnych spół­
dzielni w ramach socjalistycznego systemu go­
spodarki planowej jest pełna ich samorządność 
oraz samodzielność w rozwijaniu handlu na 
wsi.

Spółdzielnie powinny mieć możność samo­
dzielnego ustalania planów zaopatrzenia, wy­
nikających z rzeczywistych potrzeb mieszkań­
ców swojego terenu, swobodę zakupów towa­
rów, bądź przy pomocy hurtowni PZGS, bądź 
bezpośrednio w odpowiednich fabrykach. Nie­
zależnie od tego spółdzielnie powinny zao­
patrywać się we własnych spółdzielczych 
przedsiębiorstwach oraz w placówkach rzemie­
ślniczych. chałupniczych, w spółdzielniach pra­
cy. Spółdzielnie muszą posiadać swobodę in­
westowania ze środków własnych oraz z kredy 
tów państwowych. Pilną sprawą Jest odbudo­
wa i rozwój chłopskiej spółdzielczości mleczar­
skiej, owocarsko-warzywniczej i innej.

Odpowiednie akty prawne winny w najbllż- 
BZym czasie uregulować sprawy dawnego ma­
jątku spółdzielczego oraz zapewnienia spół­
dzielniom bazy materialnej dla ich działal­
ności.

Należy również popierać rozwój spółdziel­
czych kas oszczędnościowo-pożyczkowych. O- 
prócz operacji finansowych związanych z roz­
prowadzaniem kredytów państwowych na po­
trzeby rolnictwa — chłopskie spółdzielnie o- 
szczędnościowo-pożyczkowe powinny zajmo­
wać się zbieraniem wkładów oszczędnościo­
wych od ludności miejscowej oraz zaspokaja­
niem przy pomocy tych środków pątrzeb 
kredytowych swych członków.

Należy umożliwić działalność prywatnego 
rzemiosła na wsi. które powinno wykonywać 
usługi dla gospodarstw rolnych. Rzemiosłu na­
leży udostępnić surowiec oraz okazywać po­
moc kredytową. Szczególna uwaga w tym za­
kresie powinna być zwrócona na ziemie za­
chodnie, gdzie- Istnieją niewykorzystane war­
sztaty rzemieślnicze i drobnego przemysłu, któ 
re mimo częściowego zniszczenia mogą być 
uruchomione.

W zmianie stosunków produkcyjnych w rol­
nictwie decydującą rolę odgrywać będzie spół­
dzielczość produkcyjna.

Podstawą działalności każdej spółdzielni pro­
dukcyjnej jest statut, uchwalony przez samych 
spółdzielców.

Władze państwowe powinny popierać roz­
wój spółdzielni produkcyjnych przez doradztwo 
fachowe ze strony wysokokwalifikowanych spe­
cjalistów. pomoc w zaopatrzeniu w niezbęd­
ne środki produkcji, jak nawozy sztuczne, ma­
szyny i narzędzia rolnicze, kwalifikowane na­
siona, materiały budowlane i dogodny kre­
dyt.

Spółdzielnie mogą w dalszym ciągu two­
rzyć, zgodnie z uchwalą II Krajowego Zjaz­
du Spółdzielczości Produkcyjnej swoje związki 
w powiecie i województwie. Zadaniem związ­
ków i rad spółdzielczości produkcyjnej Jest 
reprezentowanie interesów spółdzielni i poma­
ganie w rozwijaniu gospodarki zespołowej.

W ostatnim czasie poważna liczba spółdziel­
ców, czesko pod wpływem wrogiej agitacji 
lub dezorientacji, odstąpiła od zespołowej go­
spodarki, dotyczy to również wielu spółdziel­
ni, posiadających trwały majątek społeczny w 
postaci zabudowań i hodowli oraz różnych u- 
rządzeń gospodarskich. Majątek ten nie jest 
podziclny. Organizacje PZPR i ZSL powinny 
oddziaływać na spółdzielców, aby wzięli oni 
pod uwagę ujemne skutki, na Jakie się nara- 
*«Ją. rozwiązując spółdzielnie. Winny one rów­
nież chłopom, którzy podjęli uchwały o roz­
wiązaniu spółdzielni produkcyjnej, okazać po­
moc w znalezieniu takich form gospodarowa­
nia. aby mogli oni jak najlepiej wykorzystać 
trwały i niepodzielny majątek społeczny. Wiel­
kim błędem byłoby zmarnowanie wspólnego 
dobra, będącego owocem dużych nakładów I 
ciężkiego trudu.

W sprawie rozwoju 
państwowych 

gospodarstw rolnych
O GOI.NA linia rozwojowa państwowych go­

spodarstw roluj di powinna być intensyfika 
cją wszystkich działów produkcji, zapewniającą 

wysoką Ich towarowość. oraz zaopatrywanie 
spółdzielczych i indywidualnych gospodarstw 
chłopskich w kwalifikowane nasiona i materiał 
zarodowy.

Gospodarstwom należy pozostawić swobodę 
w ustalaniu kierunku rozwoju ich gospodarki, 
zgodnie z miejscowymi warunkami.

Jedną z głównych przyczyn słabości części 
gospodarstw PGR jest brak dostatecznej ilości 
pracowników I małe ich zainteresowanie wyni­
kami produkcyjnymi gospodarstw. Należy w 
związku z tym stworzyć warunki ekonomiczne 
i mieszkaniowe zachęcające do osiedlania się w 
państwowych gospodarstwach rolnych, zwłasz­
cza na ziemiach zachodnich i północnych.

Państwowe gospodarstwa rolne powinny być 
oparte na zasadzie rentowności. W tym celu na­
leży stopniowo usamodzielniać gospodarstwa, 
które winny przechodzić na rozrachunek gospo­
darczy. Określona część zysku winna być prze­
znaczona na własne Inwestycje gospodarstwa 
I fundusz zakładowy. W związku z tym należy 
odpowiednio uregulować ceny produktów PGR, 
zakupywanych przez państwo. Zespołom PGR 
oraz gospodarstwom, które przeszły na własny 
rozrachunek, należy zapewnić możność zaopa­
trywania się w środki produkcji bezpośrednio 
w placówkach handlowych lub w fabrykach.

Wielkie znaczenie dla uzdrowienia, rozwoju 
I zapewnienia rentowności gospodarstw mieć bę­
dzie utworzenie w nich samorządu robotniczego 
w postaci rad robotniczych oraz wprowadzenie 
zasady udziału załogi w ich zyskach.

Przy obsadzaniu kierowniczych stanowisk w 
państwowych gospodarstwach rolnych należy 
w pierwszym rzędzie uwzględniać kwalifikacje 
fachowe. Uposażenie personelu kierowniczego 
powinno być w dużym stopniu uzależnione od 
wyników ekonomicznych całego gospodarstwa.

Szczególne wysiłki należy skoncentrować na 
gospodarstwach o słabych wynikach produkcyj­
nych, zwłaszcza na gospodarstwach poodlogo- 
wych i nowozagospodarowanych. niedoinwesto- 
wanych i odczuwających brak pracowników. 
W gospodarstwach tych powinno się stosować 
specjalne środki zainteresowania robotników 
I specjalistów podniesieniem produkcji i wyni­
kami ekonomicznymi.

Należy ustalić zasady I tryb ewentualnego 
przekazywania chłopom na ziemiach zachod­
nich tej części niedostatecznie zagospodarowa­
nego areału PGR, której zagospodarowanie 
przez chłopów może dać wyższe wyniki produk­
cyjne.

KG PZPR I NK ZSŁ uważają, że wprowadza­
jąc w życie powyższe zasady — należy jedno- | 
cześnle podjąć opracowanie, a następnie realiza­
cję długofalowych planów w zakresie:
4 Zaopatrzenia rolnictwa w nawozy sztuczne 
' oraz rozbudowy przemysłu nawozów sztucz­
nych. co będzie miało szczególne znaczenie dla 
intensyfikacji produkcji rolnej na ziemiach lek­
kich,
Q Dalszego rozwoju rolnictwa na zachodnich 

i północnych ziemiach, co winno łączyć się 
z ożywieniem gospodarczym i kulturalnym ma­
łych miast i osiedli.

3 Zwiększenia pomocy chłopom 1 PGR-om dla 
pełnego zagospodarowania ziem żyznych, 

szczególnie Żuław i mad nadodrzańskich.
Ą Podniesienia kultury rolnej na tych tere- 
• naclr, które z powodu braku podstawowych 

urządzeń rolnych, zwłaszcza melioracji, braku 
dróg oraz niedostatecznego uprzemysłowienia 
nie dają dostatecznie wysokiej produkcli rolnej 
mimo dobrych warunków przyrodniczych. Pilne 
jest zwłaszcza opracowanie programu rozwoju 
przemysłu rolnego na terenach pozbawionych 
tego rodzaju zakładów, jako Jednego z warun­
ków intensyfikacji rolnictwa.

5 Organizacji systemu nauki oraz oświaty rol­
niczej — szkolnej i pozaszkolnej, który by 

zapewniał właściwy jej rozwój I skuteczny 
wpływ na wszechstronny wzrost produkcji rol­
nej.

Za szczególnie pilne zadanie należy uznać: 
ustalenie zasad i trybu uregulowania spraw 
własnościowych i zobowiązań spółdzielni 

produkcyjnych i Ich członków w związku z licz­
nymi faktami żywiołowego rozwiązywania sie 
spółdzielń produkcyjnych oraz wynikającą stąd 
koniecznością podjęcia energicznych kroków w 
celu należytego zagospodarowania całego are­
ału dotychczasowych gruntów spółdzielczych. 
b ustalenie nowej struktury Ministerstwa Rol­

nictwa, służby rolnej rad narodowych oraz 
struktury organizacyjnej państwowych gospo­
darstw rolnych,

* * 
*

wyrażają przeko­
nanie, że opraco­

wane wspólnie wytyczne w sprawie polityki 
rolnej, wynikającej z potrzeb narodu i odpo­
wiadającej interesom i dążeniom wsi zachęcą 
rolników do wzmożenia wysiłków w celu pod­
niesienia produkcji rolnej, intensyfikacji gospo­
darstw i zabezpieczenia w wyżywieniu kraju. 
Polityka rolna oparta na tych założeniach spot­
ka się niewątpliwie z poparciem chłopów, klasy 
robotniczej, Inteligencji i młodzieży, przyczyni 
się do ożywienia inicjatywy społecznej wsi. 
umocni sojusz robotniczo-chłopski oraz będzie 
stwarzać warunki dla dojrzewania świadomości 
chłopskiej w kierunku socjalistycznej przebudo­
wy wsi.

Warszawa, styczeń 1957
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W imię przyjaźni 
i wzajemnych korzyści 

Dziś i jutro polsko-chińskiej współpracy gospodarczej
IZ RAJ nasz łączą serdeczne 

więzy przyjaźni z wielkim 
narodem chińskim. Społeczeń 
stwo polskie z dużym zado­
woleniem przyjęło wiadomość 
o wizycie premiera Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En- 
laia w Warszawie. Wizyta ta 
oceniana jest jako wydarzenie 
polityczne dużej miary.

Jednym z istotnych czynni­
ków zacieśniającej się przyja­
źni polsko-chińskiej jest sta­
ły rozwój współpracy gospo­
darczej między obu krajami. 
Właśnie rozpoczynają się w 
Warszawie rozmowy polsko- 
chińskie na tembt nowego u- 
kladu handlowego. Stosunki 
gospodarcze między Polską a 
Chinami zostały nawiązane po 
wojnie w roku 1950. Polska 
była drugim — po Związku 
Radzieckim — krajem socja­
listycznym, który podpisał u- 
mowę handlową z Chinami. 
Wymiana handlowa na szerszą 
skalę rozpoczęła się właści­
wie w roku 1951, który przy­
niósł prawie 6-krotny wzrost 
obrotów w porównaniu z ro­
kiem poprzednim. W tym cza 
sie powitała regularna linia 
żeglugowa łącząca porty pol­
skie z chińskimi oraz chiń­
sko-polskie towarzystwo ma­
klerów okrętowych.

UW ROKU 1956 nasze obro- 
ty handlowe wzrosły błi 

sko 9.5-krotnie w porównaniu 
z rokiem 1950, a o 64 proc, w 
stosunku do roku 1951. War­
to nadmienić, że polsko-chiń­
ska wymianu handlowa była 
w roku 1955 szesnastokrotnie 
większa niż w roku 1937.

Wraz z rozwojem wymiany 
handlowej między obu kraja­
mi coraz wyraźniej ustalała 
się struktura naszego ekspor­
tu do Chin oraz naszego Im­
portu -i teso wielkiego kraju. 
Podczas gdy w początkowym 
okresie naszych stosunków 
handlowych z Chinami w eks 
porcie polskim dominowały 
wyroby walcowane, cynki, tka 
niny oraz cukier, to stopnio­
wo w naszym wywozie do te­
go kraju coraz większy cię­
żar gatunkowy stanowiły ma­
szyny, urządzenia przemysło­

we, tabor kolejowy oraz samo 
chodowy. W latach 1953—-1955 
dostarczyliśmy Chinom i uru­
chomiliśmy tam dwie cukrow­
nie, a w roku przyszłym za­
kończymy dostawy sprzętu i 
montaż wielkiego kombinatu 
cukrowniczego.

Dostawy inwestycyjne wy- 
! kazują stałą tendencję wzro- 
. stu. Na rok 1957 odbiorcy 
! chińscy zamówili w Polsce 
| maszyn i urządzeń na sumę 

około 116 min rubli wobec 106 
min rubli w roku ubiegłym. 
Specjalne znaczenie dla pol­
skiego eksportu posiada wy­
wóz kompletnych urządzeń 

i przemysłowych.
Na -lata 1956—1962 Chiń 
ska Republika I.udowa zakon 
traktowała dostawry komplet­
nych obiektów przemysłowych 
ogólnej wartości 221 min ru­
bli. Są wśród nich m. in. 
trzy plóczki węgla koksujące­
go, zakład suchej destylacji 
drewna, zakład produkcji aku 
mułatorów zasadowych oraz 
wyposażenie i budowa dwóch 
kopalń węgla.

Udział maszyn I urządzeń w 
polskim eksporcie do Chin 
wzrósł z 3 proc, w roku 1951 
do około 64 proc. W roku 1956; 
w tym samym czasie udział 
materiałów I surowców w na­
szym eksporcie do ChRL spadl 
z około 49 proc, do 17,5 proc.

RĘCZ odmienny eharak
’• ter posiada nasz import 

z Chin. Składają się nań w 
przeważającej częśei materia­
ły i surowce (w roku 1956 o- 
koło 55 proc.) oraz towary spo 
źywcze (ponad 43 proc.). Prze 
ważnie są to surowce trudne 
do uzyskania na rynkach świa 
towych jak np.: rudą żelazna, 
wolframowa, cyna, bawełna, 
wełna, konopie, siarka. Nie­
których z wymienionych su­
rowców Chiny nie mogą nam 
dostarczyć w ilościach wystar­
czających na nasze potrzeby, 
wobec czego niedobór musi- 
my pokrywać importem z kra 
jów kapitalistycznych, często­
kroć za wolne dewizy.

Również niezmiernie ważny 
dla naszego przemysłu spożyw

Odezwa 
do młodzieży koszalińskiej 

uchwalono przez plenum KW PZPR
KOMITET Wojewódzki PZPR 

w Koszalinie na swym po­
siedzeniu plenarnym w 

dniu 9. I 57 r. wita z zadowo­
leniem fakt utworzenia Związku 
Młodzieży Socjalistycznej oraz 
organizowania Związku Miodzie 
Ży Wiejskiej, apelując gorąco do 
całej młodzieży o wstępowanie 
w szeregi nowopowstających 
związków.

Wzywamy wszystkich człon­
ków partit — działaczy I akty­
wistów młodzieżowych' do czyn 
nego włączenia się w mirt dzia 
łalnośel Związku Młodzieży So­
cjalistycznej oraz, tworzącego 
się Związku Młodzieży Wiej­
skiej.

Nie chcemy powtarzać błędów 
przeszłości i dalecy jesteśmy od 
narzucania nowopowstałym or­
ganizacjom jakichkolwiek decy 
zji, dalecy jesteśmy od dyrygo 
wanla działalnością młodzieży. 
Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że pozostawiliśmy mło­
dym wolną rękę w wyborze no 
wyeh form i rozwiązań organi­
zacyjnych odpowiadających wo 
11 większości młodzieży Nie re 
sygnujemy jednak z socjalisty­
cznego wychowania młodzieży. 
Nowopowstałym organizacjom 
Komitet Wojewódzki PZPR w 
Koszalinie .oraz cała organiza­
cja partyjna udzielać będą jak 
najdalej Idącej pomocy zwłasz­
cza w dziedzinie Ideowo-wycho 
wawczej.

SYTUACJA jest niełatwa.
Wykorzystując chwilowe 

rozbicie ruchu młodzieżowego 
w niektórych środowiskach, kie­
rownictwo ruchem młodzieżo­
wym usiłują przejąć elementy 
wsteczne, wircholskie i dema­
gogiczne.

Pod osłoną walkf i błędami 
1 wypaczeniami powstałymi w 
byłym Związku Młodzieży Pol 
skiej usiłują podważyć I zdyskre I 
dylować sócfa|Tstvcznv I posty

powy charakter ruchu młodzie­
żowego. iWszęlkim tego rodzaju 
próbom wypowiemy zdecydowa­
ną walkę.

CTOIMY w przededniu wybo 
rów do Sejmu PRL. Toczy 

sie obecnie kampania przedwy­
borcza. która stać się musi dal­
szym — po październikowym 
przełomie — krokiem w kierun­
ku demokratyzacji, umocnienia 
socjalizmu w naszym kraju. Nie 
może w tej kampanii braknąć 
udziału naszej ofiarnej młodzie­
ży.

APELUJEMY do Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, two­
rzącego się Związku Młodzieży 
Wiejskiej — do wszystkich ak­
tywistów i działaczy oraz całej 
młodzieży województwa kosza­
lińskiego. Włączajcie się w 
nurt kampanii wyborczej!

Walczcie o zwycięstwo Fron­
tu Jedności Narodu — o zwyclę 
stwo programu jedności narodu 
— programu demokratyzacji i 
odnowy naszego życia!

WALCZCIE o zwycięstwo kan 
dydatów z listy Frontu Jedno­
ści. ha której znajdują się czo­
łowi przedstawiciele Ziemi Ko­
szalińskiej.

Od was samych — od waszej 
działalności zależy wasza przy­
szłość — przyszłość naszego 
kraju i narodu.

KOMITET WOJEWÓDZKI
P7PR

W KOSZALINIE

czego, przywóz nasion olei­
stych z Chin, mimo stałega 
wzrostu, nie pokrywa w pełni 
naszego zapotrzebowania.

BILANS dotychczasowych o- 
brotów Polski z Chinami moż­
na uważać za bardzo korzystny 
dla obu partnerów. Dostawy su­
rowców chińskich przyczyniły 
się w poważnej mierze do po­
myślnego zrealizowania planów 

' produkcyjnych w wielu gałę­
ziach naszego przemysłu. Z dru 
giej strony polskie dostawy dla 
Chin stanowiły Istotną pomoc 
w dziele rozbudowy gospodarki 
chińskiej zwłaszcza w okresie, 
gdy Chiny poddane zostały blo­
kadzie ekonomicznej ze strony 
państw kapitalistycznych.

W okresie gdy statki armato­
rów kapitalistycznych unikały 
kontaktu z portami chińskimi, 
flota polska podjęła się przewo­
żenia ładunków chińskich prze­
znaczonych nie tylko dla pol­
skich odbiorców.

ORACOWMCY naszego han 
■ dlii zagranicznego zawsze 

podkreślają solidność strony 
chińskiej w wywiązywaniu się 
z kontraktów. Prócz ścisłego 
dotrzymywania terminów Chiń­
ska Republika Ltidnwa wielo­
krotnie. w obliczu naszych trud­
ności. przychodziła nam z porno 
cą. załadowując niektóre towary 
nawet przed terminami przewi­
dzianymi umową. Niestety, na­
si chińscy przyjaciele nie mogą 
powiedzieć tego samego o pol­
skich kontrahentach. Mimo sta­
łego zwiększania sie wzajem­
nych dostaw należy jednak 
stwierdzić, że nasze potencjalne 
możliwości zarówno po stronie 
Importu, Jak I eksportu nie zo­
stały jeszcze w pełni wykorzy­
stane. 1

Polska Jest zainteresowane 
w dalszym, poważnym zwiększę 
niu wymiany towarowej z Chi­
nami i w rozszerzeniu asorty­
mentu przywozu I wywozu. Ry­
nek polski może wchłonąć znacz 
nie wleksze niż dotychczas iloś­
ci nasion oleistych (soji, ara­
chidów, sezamu, siemienia lnia­
nego, rycynusii, konopi, rzepa­
ku, słonecznika), jak również rt> 
dy wolframowej i molibdenowej 

, oraz bawełny. Możemy wza- 
mlan dostarczyć Chinom znacz- 

I nie wiece! niż dotychczas eląg- 
| ników „Ursus", samochodów 

osobowych „Warszawa", cięża­
rówek — wywrotek oraz zmodef 
nizowanych ciężarówek „Star”, 

, Jak również maszyn rolniczych, 
obrabiarek do drewna i metali 

I oraz tkanin bawełnianych.
SZCZEGÓLNE jednak zain­

teresowanie wykazuje polska go 
spodarka w powiększeniu eks­
portu kompletnych obiektów 
przemysłowych, jak nn. kombi­
natów metalurgicznych, odlew­
ni stali i żeliwa, zakładów bu- 

I dowy i naprawy taboru kolcjo- 
: wego. stoczni rzecznych, paro­

wych maszyn okrętowych, chłód 
i ni. fabryk kleju, koksowni itp.

DOTYCHCZASOWA wymia­
na handlowa między Pol­

ską a ChRL opierała się na u- 
mowach jednorocznych. Ze 
względu Jednak na planowy cha 
rakter gospodarki obu krajów i 
konieczność długofalowego prze 
widywania rozwoju ekonomicz­
nego zawarcie umowy wielolet­
niej byłoby rzeczą ze wszech 

I miar pożądaną. Pod tym wzglę­
dem poczyniono już pewne kro 

। ki. W roku ub. przebywała w 
Polsce chińska delegacja handlu 
w a. która zwiedziła ponad 100 
zakładów przemysłowych, zapo­
znając się z naszym potencja­
łem produkcyjnym. Delegacja 
otrzymała szczegółowy wykaz 
maszyn, urza.dzeń I komplet­
nych obiektów, które Polska 
mogłaby dostarczyć Chinom w 
ciągu 5 najbliższych lat.

DOTYCHCZASOWY 7-letnl o- 
kres polsko-chińskiej wymiany 
towarowej wykazał w sposób 
przekonywający, jak wielkie zna 
czenie dla gospodarki obu 
państw posiada ścisła współpra 
ca gospodarcza. Dalszy rozwój 
wymiany handlowej między Pol 
ską i ChRL, który nastąpi nie­
wątpliwie w wyniku pertraktacji 
warszawskich, leży w Interesie 
obu narodów, w interesie postę 
pu gospodarczego w obu pań­
stwach i podniesienia stopy ży­
ciowej Ich obywateli, w Intere­
sie wzmocnienia całego obozu 
państw socjalistycznych.
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Człowiek z inicjatywą Pierwszy dzień w Międzyszkolnej 
Przychodni Dentystycznej 

i pierwsze niepotrzebne łzy strachu
BYL początek marca, niemal 

pełnia „rybackich żniw". 
Komunikaty mówiły, te ryb w 

morzu je«t jak latem na plaży 
śmieci, a oni stali w poicie 
i baki zbijali. Silna, na kilka 
mil szeroka pokrywa lodu unie­
możliwiła wyjśęle na połowy.

— Ludzie zaczynali się juz 
niecierpliwić I wtedy Gawroński 
zaproponował wyjście. Nie do­
wierzali. ale poszli,

Gawroński był na pierwszym 
kutrze. Razem z Sawickim szu­
kali przelśctą miedzy krami. Wy­
prowadzili 27 kutrów Po trzech 
dniach połowów przywieźli do 
bazy ino ton ryb.

Oczywiście, te 180 ton miało 
duże znaczenie, ale ważniejszy 
był fakt zwycięstwa nad żywio 
łem. wiara, ze można zwycię­
żać.

Innym razem, było to 17 wrze»- 
nta 1955 roku, baza została za­
alarmowana wypadkiem. taki 
zdarzył sie „Kol 37". W nocy, 
w drodze powrotnej do portu, 
zaskoczył go gwałtowny sztorm. 
Awaria silnika uniemożliwiła po- 
wrót do bazy. Życiu czterech 
rybaków groziło śmiertelne nie- 
bezpieczeństwo.

Każdemu śmiałkowi, który by 
odważył sle w tych warunkach 
wyjść w morze, groziło to sa- 
mo. Gawroński nie czekał, aż 
uciszy sle sztorm. Moralny obo­
wiązek ratowania ludzi będących 
■v niebezpieczeństwie głęboko za 
korzeniony w świadomości lu­
dzi morza, zwyciężył nad roz­
sądkiem. Razem z Janem Mato 
lepszym I jeszcze jedną załoga 
wyszedł na Doszukiwanie rozhlt. 
ków. Kiedy ta wynrawa nie dala 
rezultatów, zorganizował akcie 
ratownicza, w której udział 
wzięty samoloty
M IMO licznych obowiązków. 
1 1 a między Innymi członka 

egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Gawroński 
umie znaleźć czas i potrafi z 
właściwą sohie energią zająć 
sie także innymi sprawami

Istniało nrzv „Barce" koło 
sportowe Tsfninlo w sorawoz.d.i- 
nfach I rn szyldzie. Tym. którzy 
chdell uprawiać snort. w takiej 
sytuacji pozostawała możliwość... 
wzdychania i czytania gazet spor 
towych.

Po przyjściu do Kołobrzegu 
Gawroński zgodził sio przyjąć 
funkcio przewodniczącego kota 
sportowego. Sypnął pi-oiek'nml. 
Znalazły sle fundusze. Zrzcczono 
sle dotaelt na rzecz Innego kota. 
Istnlelą teraz trzy drużyny pił­
karskie, z których pierwsza wy­
walczyła snhle cwana do A klasy, 
a trzech tekkoa*tetów należy do ką 
dry zrzeszenia, Rzadko kfedr druży 
na wyleżdża bez Gawrońskiego, 
choć loro nasla sportowa test 
żeglarstwo. W lvm roku znrea 
ntzowanr zostania w Kołobrzegu 
rneht-Khib. Jeden lacht już test 
ronione <a starania o dalszo 
Jest nadzielą, że rrzvrlzT1ono 
zostaną jeszcze dwa. Oczywiście 
I w tvrn „maczał" swe nairo 
Gawroński. Miłośnicy jachtingu 
z ca*e"o wnjew ńdztwa hoda mo- i 
ell zażywać rozkoszy zmagań z' 
żywiołem.

Poza fvm inferpsiijp r»o snorf 
motorowy, kajakowy, hthi Wyjść | 
o świcie na grzyby. Interesuje I 
się wszystkim.

Gawroński |e«t człowiekiem 
czynu. Załoga „Barki” wysunę­
ła jego kandydaturę na nosia 
bo jest głęboko Przekonana że 
tak iak pracował dla przedsię­
biorstwa i całej zaleci, tak sn- 
mo nie będzie szczędził trudu 
dla rozwoju gospodarki mor­
skiej w naszym województwie.

WIADYStAW ŁUCZAK

właśnie nastąpiło otwarcie 
Międzyszkolnej Przychodni
Dentystycznej Uczniowie 
szkoły nr 1, gdzie ma swą sie 
dzibę przychodnia, korzysta­
jąc z przerw między lek- 
ąj imi, zaglądają tu ciekawie.

Właśnie wchodzi do gabine 
tu mała Urszula ze szkoły 
nr 6 Asystuje jej mamusia, 
bo Urszulka trochę się boi. 
Mimo woli łzy toczą się po 
jej policzkach.

Dr Zofia Płotnicka jest kie­
rownikiem przychodni. Prócz 
niej przyjmuje tu również 
dr Ferster. Dwa fotele den­
tystyczne w jednym pomiesz­
czeniu. to niezbyt wygodne 
warunki. Zwłaszcza, gdy rów 
nocześnie siedzą na nich oby­
dwaj pacjenci i gdy jeden z 
nich plącząc, „zaraża” dru­
giego.

Lecz na razie niemożliwe 
było inne rozwiązanie kwe­
stii lokalowej przychodni. 
Czekaliśmy na nią dostatecz­
nie długo. Po wielu niezrea­
lizowanych terminach rozpo­
częła wreszcie pracę.

Na brak pacjentów wyda.je 
się nie trzeba będzie narze-okazji klęlibyśmy na błoto, w 

którym grzęźli ludzie po kostki 
Dziś ta sprawa jest już nieak­
tualna Po wybetonowanych na 
brzcżach „hasają” bezpiecznie 
elektryczne wózki ze skrzynka 
mi. lodem, sieciami i Innym 
sprzętem Rybacy szykują kutry 
do wyjścia w morze. Resiak „sie 
dzi na głowie” stolarzom, by 
jak najszybciej uszczelnili ste­
rówkę. Inni wymierzają stalów 
ki, sprawdzają motory.

W pokoju sekretarza siedzi kil 
ka osób Przychodzą zapytać, co 
słychać, zapłacić składkę par­
tyjną, poradzić się...

Grupa ludzi zastanawia się 
nad sformułowaniem odpowie 
dzi na mejfe pytanie: co zadecy- 

jdowalo, że załoga „Barki” tak 
gorąco poparła kandydaturę

Dopiero połowa 
uprawnionych 
do głosowania 
sprawdziła 
listy wyborcze 
Zitłos/ono 
445 reklamacji

Jak nas informuje Biuro Pro­
pagandy Wyborczej w Koszali­
nie. dotychczas listy wyborcze 
sprawdziło około 50 proc, miesz­
kańców naszego miasta, upraw­
nionych do glosowania.

Największą frekwencję notu­
je się w lokalu Obwodowej Ko­
misji Wyborczej nr 115 (do s 
bm. włącznie sprawdziło tu li­
sty 63 proc, uprawnionych do 
glosowania), najmniejszą nato­
miast w obwodach wyborczych 
nr nr 1IH i 121 (37 proc.).

Dotychczas w czasie spraw­
dzania list zgłoszono 445 rekla­
macji odnośnie pominięcia w 
spisie, przekręcenia nazwiska 
itp. 60 proc, tych reklamacji zo­
stało Już załatwionych.

Ta duża ilość reklamacji prze 
mawia za tym, by każdy obywa 
tel upewnił się czy figuruje w 
spisie wyborców. Sprawdzać 
można jeszcze tylko w ciągu 

6-ciu najbliższych dni.

Urstulka nie­
zbyt ufnie usiad 
la na fotelu a- 
le jut po chwili 
zawarta znai'- 
mnić z sumaaty 
rzną dr Płótnie 
ką. '

CHODZI TEZ O NASZE 
PEŁNE POPARCIE 
1 LEPSZĄ PRACg

Ob. Witold Woźniakowski 
mówi:

Ja nie chęialbym wiele w tej 
(prawie wyrokować, gdyż je- 
tiim mocno przekonany, ze nie 
od razu będą mogły ziścić się 
wszystkie marzenia każdego z 
nas. Stare przysłowie „1 Salo 
mon z pustego nie naleje” mo 
że być w tej sprawie wymów 
nym i przekonywającym argu 
nientem. To, ęo powiedziałem 
nie znaczy jednak, że me może 
my spodziewać się poprawy 
Przeciwnie. Uważam, że wlaś 
nie poparcie dla listy kandy 
datów Frontu Jedności i nasza 
codzienna dobra praca mogą 
przyczynić się do poprawy sy 
tuacji i poziomu życia”.

UZDROWISKO
W KOIOBRZEGU — SPRAWA 
PALĄCA

— Czego spodziewam sle no 
przyszłym Sejmie? — Julian 
Wasilewski. pracownik ZW 
TPPR zastanowił się chwilę i 
powiedział:

Sprawa dewiz fest sprawą 
poważną. Sądzę, że Sejm • za 
stanowi się nad możliwością 
przywrócenia uzdrowisku w Ko 
łobrzeou jego dawnei rangi. 
tzn„ że na leczenie bedn mo- 
"Ii przyjeżdżać także roście z 
zagranicy. Warunki odbudowy 
•nlanek kołobrzeskich sa reał 

trzeba tv,ko nodfąó decvzię 
^rupa sprawa, to budownictwo

w Koszalinie — Sejm winien 
ten problem rozpatrzeć i zasta 
nowić się jak go pozytywnie 
rozwiązać. Nie licz kozery dla 
naszej gospodarki jest sprawa 
rybołówstwa morskiego i śród 
'ndowego. Manty wielkie bogać 
two w państwie Neptuna, trze­
ba je tvlko umieć wydobyć. U- 
możllwią to niewątpliwie roz 
budowane bazy rybackie mor­
skie i lądowe.

Spraw jak widać Jest wiele 
Można by jeszcze wymienić: 
wyższa uczelnia w Koszalinie, 
nolenszenie posnodarki rolne! 
itp. Przyszły Sejm będzie miał 
wiele roboty...

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. KIEROWNIKA obrotu towa­
rowego zatrudni natychmiast Miejski Handel Detaliczny 
Art. Spoż. w Koszalinie. Warunki do omówienia na miej­
scu Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Sekcja 
Kadr MIID Art. Spoż. w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121, 
II piętro,

K—8-0

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy Usług 
Rzemieślniczych w Miastku podaje do wiadomości, że 
może dostarczyć w dowolnej Ilości kamień polny o róż­
nej granulacji. Sprzedaż może nastąpić loco skład lub 
wysyłką wagonową. Zamówienia na kamień składać na 
adres: Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Rzemieślniczych w Miastku, ul. Armii Czerwonej 
nr 43, tel. 117.

K—13-0

Z A M A C Z A R K Ę typ „GOLF” 
7-komorową, obrotową, prod. Winterwerk Strong 
Maschinen Fabrik Manheim lub podobną 

zakupimy
Oferty kierować: Sp-nia im. „Obrońców Pokoju" 
Warszawa, Okrzei 12, tel. 0-19-04.

K—10-0

Czy sprawdziłeś 

^uż listę 
wyborczą?

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Obrotu , Zwierzętami 
Hodowlanymi w Słupsku przy ul. Starzyńskiego nr 3 
zawiadamia, że od dnia 10 stycznia 1957 roku będzie 
prowadziło sprzedaż za gotówkę 1 na skrypty dłużne 
koni roboczych z bazy KPOZH Słupsk, ul. Starzyńskie­
go 3 i w Szczecinko na placu Pow. Wystawy Rolniczej. 
Bliższych-informacji odnośnie kupna koni udziela zain­
teresowanym bi'>ro KPOZH w Słupsku, telefony 45-29 
i 35-86.

K—14-1

lada przeżyciem. Ich koledzy 
ze starszych klas, patrzą nr. 
nich co najmniej z politowa­
niem.

Dziś jest w poczekalni wię­
cej ciekawskich niż pacjen­
tów. Nic dz.iwnego Dzisiaj

Komunikat
W dniu dzisiejszym, tj 10 bm 

o godzinie IG w Komitecie Miej 
skini PZPR odbędzie się narady 
młodzieżowego aktywu partyj 
nago Celem narady będzie prze 
dyskutowanie programu i sialu 
tu Związku Młodzieży Socjali 
stycznej. Na naradę proszeni 
są członkowie partii zaintereso­
wani ruchem młodzieżowym o- 
raz przedstawiciele powstałych 
już grup młodzieżowych.

MIEJSKI KOMITET PZPR

kać, wprost przeciwnie Przy 
chodni podlegają bowiem 
wszystkie szkoły, a także dzie 
ci w wieku przedszkolnym. 
Już w pierwszym dniu pracy 
przez przychodnię, w ciągu 
2 godzin przewinęło się 14 ma 
łych pacjentów.

Tekst: G. Talarczak 
Zdjęcia: E. Pelczar

SKUP - KOMIS - SPRZEDAŻ 
używanych mebli 

prowadzi 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Młblami 

sklep nr 5 w SŁUPSKU, 
ul. Złota 15, teł. 48-30 

K—12-1

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBIONO pieczątkę o treści: 
„Uuth" - Walcz. Punkt sprzeda 
ty nr 97.

G( -21

„Nowa Huta" — Droga na w- 
ne. Seanse o godz. 16. 18 i *"•

WDK — Vivere In pace.
Seanse o godz. 17.30 I 19.30.
„Zacisze" — Spotkamy sle n» 

Kasjopei.
Seanse o godz. 17 I 19.
„Muza" — Karawana.
Seanse o godz. I? I 19.
MPRB — Panienki z między­

miastowej.
Seans o codz. 18.
Klub TPPR — godz. 16 — kon. 

kurs literacki z nagrodami oraz 
film.

CHODZILIŚMY po wybeto 
nowanych nabrzeżach ko 
lobrzeskiego oorlu i jak 

zwykle rozmowa zahaczała o 
sprawy rybackie, o codzienne 
sprawy bazy.

Jeszcze rok, półtora wstecz, 
mówilibyśmy także na te same 
tematy. Wtedy na pewno przy

dyr. Gawrońskiego na posła?
— To trudno zmieścić w jed 

nyrri zdaniu — słyszę odpo­
wiedź — to są pełne trzy lata 
pracy człowieka z inicjatywą, 
zawsze człowieka

— Tak będzie najtrafniej — 
podchwytują inni — bo gdziekol 
wiek spojrzycie, cokolwiek dot 
kniecie, wszędzie spotkacie się 
z cząstką pracy Gawrońskiego 
W pamięci każdego pracownika 
pozostaie on me tylko jako dy 
rektor, który kazał, ale lako 
człowiek, który pomógł, zała 
twil, który z człowiekiem postę­
powa! |ak człowiek.

To jest najważniejsze I to za 
decydowało, że na masówce kaź 
dv głos, popierający Gawroń­
skiego. załoga potwierdzała hu­
raganowymi brawami, a na za 
kończenie odśpiewała „sto lat”.

Oczywiście Gawroński nie 
wszystko sam robił, ale zawsze 
bvl tam, gdzie jego obecność by 
la konieczna, gdzie trzeba było 
udzielić pomocy Doradził, ni­
gdy nie zmarnował żadnej ini­
cjatywy, przeciwnie — pobu­
dzał innych i zawsze starczało 
mu energii. bv rozsądnej myśli 
nie pozwolić utonąć w papier­
kach.

Weźcle choćby sprawę „Domu 
Rybaka". Był potrzebny, bardzo, 
wprost konieczny. Tylko słowo 
„będzie" musiato mleć pokrycie 
w czeku na kilka milionów zło­
tych. Dotychczas ten czek po. 
krywal Inne pilniejsze „dziury" 
Rybakom mówiono, te musza je­
szcze zaczekać.

Gawroński nie rezygnując ze 
starań o pieniądze, szukał In­
nych możliwości. Znalazł.

W nowym budynku przyzwoi­
te warunki tycia otrzymało 60 
rybaków. Jest tam ładna fwtc- 
lllca z biblioteką, czarna kawą, 
bilardem I Innymi rozrywkami, i 
'V pokojach — nowe meble, po­
ściel. firanki, nocne lampki. Po 
trudach pracy w morzu prz,y. 
fcmnle jest odpoczywać w ta­
kim domu. W 1958 roku w do­
datkowym skrzydle bloku znajdą 
sle gablneiy lekarskie, urządze­
nia socjalne: Za resztę pienię­
dzy powstanie blok mieszkalny.

To tylko jeden fragment pra­
cy Gawrońskiego nad rozwojem 
całej kołobrzeskiej bazy i poprą 
Wleniem warunków życia ryba­
ków.

IV' poczekalni gromadka ma­
luch pacjentów ciekawie przu 
natruje się iak pani tanina Ga- 
mińska dokonuje rejestracji 
ledzy z minami „cierpiętni­
ków" oczekują na swą kolej­
kę. Niektórzy z nich z naj­
większą chęcią czmychnęliby 
stąd na pewno, gdyby nie ma 
musie, które mocno trzyma­
ją ich za ręce. Chociaż pani 
rejestrująca małych pacjen­
tów, nie wygląda zbyt groż.- 
nie, jednak nigdy nie wiado-

Wiród dzieci znaczną przewaga
•naiq dziewczynki Wiadomo1 
Mężczytni" zawsze bardziei

boją się dentysty
ją lekarze-dentyści i pielęg­
niarki.

Dla „pierwszaków" samo 
słowo dentysta, jest nie

PROGRAM II na tali 367 m 
na dzień 10 stycznia (czwartek)

5 06 Muzyka. " 30 Rozmaitości 
roln. 6.10 Melodie operetkowo. 
: 25 Kalend, rad. 6.30 Glmn. 8.40 
Utwory charakterystyczno. 7.15 
Polska muzyka lud. 7.45 Błękitna 
sztafeta, fl.06 Przegląd prany, 
a 15 Muzyka tan. 0 36 Utwory 
fortep. 9.00 „Czy lubisz crama- 
tykę" — aud. dla kl. IV 9 20 
Koncert ork. mando’inlstów. 
10.00 Rad. kurs nauki Jez. ro«. 
10.?0 Muzyka rozr 10.35 Koncert 
solistów. 11.00 „W tatrzańskich 
lasklr.lach" — aud. dla kl. VL 
11.30 Popul. muzyka symf. if.10 
Felieton na tematy mledzynarod. 
15.10 Skandynawska muzyka lud. 
15.30 „Śpiewamy piosenki i a)u- 
rhamy muzyki" — aud. dla 
dzieci. 16.05 Koncert mk. rorat, 
wrocławskiej PR. 16.50 ..O od. 
rornoicl" — pn#. ‘7.00 Dehussy: 
Nokturny — poemat symf. 17 25 

Pleśni 1 tańce na<zej ziemi”.
17.40 Na warszawskiej fali. 10 W 
W rytmie tan 18.35 Muzyka i 
aktualności. 1M0 Wiersze Sta. 
ntstawa Skonccznejzo. 19. lo Kon­
cert życzeń. 20.23 Kronika snort. 
20.35 Starow<edeńskie melodie. 
20.50 Piotr Czalkowsklt ..Dama 
nlkowa” — opera. 22.00 Felieton 
liter 22.10 D. c. opery.

SPRZEDAM domek plęclolzbowy 
z ogrodem owocowym w Blair I 
Podlaskiej. Dwa pokoje z ku­
chnia dla nabywcy wolne. Świ­
der k/Warszawy, Swlerczewskie 
go 3/6. Nlepokojczyckl.

K—15 0

mo co kogo czeka za drzwia­
mi, w gabinecie. Tam wśród 
Lhjemniczych narzędzi, pracu- 1

MA korytarzu grupka dzie 
™ci z przejęciem spogląda 

la drzwi, za którymi ich ko-

SAMOTNY poszukuje pokoju. O 
Certy zgłaszać: Biuro Ogłoszeń, 
— Koszalin, A. Lampe ?o.

G—22

POTRZEBNA starsza gosposia do 
prowadzenia domu. Zgłaszać się: 
Koszalin, ul. Zwycięstwa nr !10a 
(kwiaciarnia).

G—16 1

ZA troskliwą I staranna opiekę 
nad ciężko chorym śp. Kowalew­
skim Janem — składają serdecz 
ne podziękowanie dr K. Żuraw­
skiej. dr J. Lechojdzle oraz sio 
•trze Głukiewicz — żona i dzieci.

Gp—2'1

ZAMIFNIE jednorodzinny domek 
z ogródkiem w Koszalinie na 3 
lub ciwupokojowe mieszkanie w 
Kołobrzegu. Wiadomość: Kosza 
lin. Ogrodowa nr 21, tel. 28 14 lub 
Kołobrzeg, tel. 685.

G—19.

KORESPONDENCYJNE • lekcje 
księgowości, stenografii, języków. 
Łódź 1. skrytka 297.

Gp—585 0

KURSY angielskiego I niemieckie 
go. Wpisy dodatkowe. Studium 
— Koszalin, A. Lampe* 30.

G—15-0

ZGUBIONO akt nadania nr 057910 
z dnia 7. I. 1952 roku wvdanv 
nrzez Pow. Komisję Ziemska w 
Kołobrzegu na nazwisko Brzezin 
skl Józef.

Gp—17

ZGUBIONO prawo jazdy nr 
0004/50 wydane przęz Prezydium 
MRN Wydz. Kom. Dróg. Słupsk 
na nazwisko Żurawski G^egnrz.

Gp—18

Gloa Ko‘»?ftltńsk^• — organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej RedagiH* Kolegium w składzie* !eMcv Wlrskt Ired naci.). Andrzej Czechowicz n-ca naci. red ). Marian Rebelka 
fiekr ‘red ) Lesław Gnot Jerzz Kiss Orski, Wacław Nowak. Redakcja — Koszalin, ul Alfreda Lampe 20. Telefony: centrala 434. Sekretariat Redakcji — 435. Redaktor naczelny — 714. Oddział w Stup­
sku ul Niedziałkowskiego l. tel. 51-05. Oddział w Szczeclnku PlacWolnolcl (ginach Prez. MRN), tel, 804. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, II pM teł. 88-58. 22-81. Ogłoszenia — RtUM 
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»Bies« osiągnął wysokość 7.084 metry

Lucienne Boyer
mówi o sobie

JEST taki zwyczaj, że kiedy 
jakaś sława zagraniczna 
przybywa w gościnę do ob 

cego kraju, przedstawiciele pra­
sy robią z nią wywiad, prag­
nąc dowiedzieć się w ciągu 
dziesięciu minut o całym jej ży­
ciu. Dnia 3 stycznia Lucienne 
Boyer przybyła do Polski. Po­
stanowiliśmy więc przeprowa­
dzić z nią wywiad... w formie 
omówienia jej pamiętników — 
książki zatytułowanej „Gosse 
de Paris" (Dziewczt Pary­
ża).

KOGUT ZAPIAŁ:
KUKURYKU!
i

Lucienne Boyer urodziła się 
w samym sercu Paryża — na 
Montparnasse, w którym roku 
— przemilcza dyskretnie. Wspo 
mina tylko, że jako małą dziew­
czynkę odumarl ją ojciec, z za­
wodu hydraulik, a z zamiłowa­
nia śpiewak-amator.

Aby pomóc rodzinie pracuje 
w fabryce amunicji. Tam to po

28 grudnia ub. roku pilot 
Andrzej Ablamowlcz na samo­
locie TS.8, nazwanym „Bies**, 
pobił rekord wysokości dla sa­
molotów tej klasy osiągając 
wysokość 7181 r.i.

Samolot „Bies" został skon­
struowany przez doc. mt. Ta- 
deusza Soltyka i wyposażony 
w silnik polskiej konstrukcji, 
którego twórcą jest inż. Wik- 
tor Narkiewlcz.

Na zdjęciu: ,,Bles“ n-i lotni­
sku. (CAF, fot. Grzęda)

O rolnictwie 
Indii

Indie kojarzyły się nam w 
przeszłości z pojęciem skrajnej 
nędzy, głodu, który cierpiały mi­
liony mieszkańców tego kraju. 
Dziś Już głód w Indiach jako 
zjawisko masowe nie występuje, 
ni. In. dzięki ogromnemu w ostat­
nich latach wzrostowi produkcji 
rolnej, co sprawiło, łe Indie sta 
ły się niemal samowystarczalne 
w dziedzinie zaopatrzenia w żyw- 
nośL Vie znaczy to Jednak, łe 
rolnictwo hinduskie osiągnęło Już 
poziom zadowalający.

Orężem, przy pomocy którego 
Indie walczą o podniesienie swe. 
go rolnictwa, jest tzw. Program 
Wspólnot Rozwojowych. Program 
tm |est czymś specyficznie hin­
duskim. czymś, co można by 
nazwać hinduska drogą rozwoju 
wsi. Program Wspólnot Rozwo­
jowych realizuje sie w Indiach 
od z górą t lat. Objętych nim 
zostało przeszło 50 milionów mie- 
szkańców wsi w 139 tys. wiosek 

• (na ogólną liczbę 360 tys. wio­
sek). Program traktowany po­
czątkowo Jako swego rodzaju 
eksperyment przeszedł już okres 
próby i obecnie przyjęty został 
jako nowe podejście do rozwoju 
rolnictwa. Założeniem Jego Jest: 
wzbudzić wśród ludności wiej­
skiej przeświadczenie o koniecz­
ności wzajemnej pomocy l współ­
pracy, w narze z czym Iść po­
winna pomoc finansowa, tech­
niczna i kadrową ze strony rzą­
du.

Rolnictwo hinduskie Jest przy 
i wszystkich osiągnięciach ostat­
niej doby bardzo zacofane. Chłop 

; uprawia ziemię sposobem nra- 
| ojców. Dodatkowa trudność stwa­

rza rozdrobnienie poełebion* zwy. 
czajem dzielenia ziemi i tak Już 

I niewielkich — gospodarstw chłop­
skich między wszystkich synów. 
Wreszcie — co stanowi specyfikę 
hinduska, bardzo zresztą zbliżo­
ną do chińskiej — łe system Iry­
gacyjny. mający kolosalne wprost 
znaczenie dla tamtelszeeo rolnic­
twa. nbclmule zaledwie 23 proc, 
ogólnej powierzchni uprawnej.

Rozwiązanie tych problemów — 
• o '.ruinę zadania Programu. Wv. 
magąja one zarówno rozszerzenia 
sieci Irrzacylnej. zwiększonych 
dostaw frodków nrodukcjl. «prze. 
tu. nawozów sztucznych Itd. dla 
rolnictwa, jak również zorgani­
zowania przygotowanego pod 
względem fachowym I sprężyste­
go aparatu wspólnot rozwojo. 
wych. W drugim planie pięcio­
letnim liczba funkcjonariuszy 
kłułby Rozwoju Rolnictwa po. 
ważnie wzrośnie. Skierowane zo­
staną na wieś liczne ekipy spe- 
ctaHstów-agrotechnlków. zootech. 
ników, organizatorów pracy, 
służby zdrowia. Warto podkreślić, 
że ludzie cl pełnią na wsi nie 
tylko role organizatorów produk- 
<JI, lecz także swoistych agitato­
rów na rzecz chłopskiego współ­
działania.

Idea wspólnot rozwojowych 
snotkałą się wśród chłopstwa hin­
duskiego z uznaniem 1 popar­
ciem. Mów! zresztą sam za siebie 
taki choćby fakt, że — Jak to 
obliczyła Narodowa Komisją Zbio 
rów — w strefie objętej Progra­
mem produkcja zbóż wzrosła o 
25 proc, w porównaniu z sąsied- 

i nimi, nie objętymi tym Progra­
mem terenami. Program Wspól­
not Rozwojowych, uważany przez 
rząd za plan nie tylko gospodar. 
czy, ale i plan przeobrażenia o. 
gólnego oblicza wsi hinduskiej 
— coraz bardziej wkracza w ży­
cie tej wsi.

Opracował K. D.

raz pierwszy wzbudziła zachwyt 
swym głosem, kiedy zanuciła 
ulubioną przez robotników pio­
senkę: „Kukuryku! Kogut zapiał 
naszą Marsyliankę!"

MODELKA PICASSA Ł..
MASZYNISTKA

Przyszła śpiewaczka porzuciła 
wkrótce pracę przy fabrykacji 
pocisków i zaczęła robić kape­
lusze. Równocześnie zaś praco­
wała jako modelka, pozując ta­
kim znakomitościom, jad Pi­
casso, japoński malarz — 
Foujita, czy twórca uroczych 
paryskich uliczek, Utrillo.

Jednakże żadne z tych zajęć 
nie mogło zaspokoić artystycz­
nych aspiracji przyszłej pieś­
niarki. Zostać sławną aktorkę 
— oto jej marzenie.

Teatr d’Athćnee zamieści! o- 
głoszenie, że potrzebuje maszy­
nistki. Ażeby być bliżej desek 
teatralnych Boyer zgłosiła, się 
i... nie umiejąc pisać na maszy­
nie, zaklejała koperty, zaadre­
sowane przez jej koleżankę. Kie 
dy pewnego razu dyrektor wez­
wał ją, by podyktować list, roz­
płakała się: „Nie jestem wcale 
maszynistką! Nie umiem bębnić 
w klawisze".

Dyrektor zainteresował się 
nią i po kilku tygodniach zade­
biutowała w jednej ze sztuk.

SŁAWA, SŁAWA!

Piętnastoletnie dziewczę żabie 
ra się poważnie do studiów sce­
nicznych. Kiedy zadebiutowała 
w teatrzyku Concordia zaczęto 
krzyczeć: „Panna z chrypką z 
estrady!" Boyer miała Izy w 
oczach, ale ci, którzy się na jej 
glosie poznali, przemienili je w 
Izy szczęścia. Lucienne Boyer 
została sławną na cały świat 
pieśniarką.

W LOCHACH GESTAPO

Wszyscy mężczyźni we Fran­
cji są zmobilizowani. Powołany 
został do wojska również jej u- 
kochany — śpiewak Bills. Boyer 
bierze z nim ślub wojenny, po­
czym miody małżonek rusza na 
front, a Boyer śpiewa w przy­
frontowych .kantynach.

Kiedy w ostatnich dniach woj 
ny Lucienne zanuciła publicznie 
pieśń, w której można było u- 
słyszeć bojową nutę Marsylian- 
ki, gestapo wtrąciło ją do wię­
zienia; udało jej się zbiec.

W okresie powojennym pieś- 
niarski talent Lucienne Boyer 
osiągnął pełnię swego rozwoju. 
Będziemy go mogli podziwiać 
podczas jej obecnych występów 
w naszym kraju.

A. Cz.

Ciekawostki 
ze świata 
Księżniczka Chahnas, jedy­

na córka szacha Iranu, ob­
chodziła w Teheranie uroczy­
ście swe zaręczyny z Arda- 
chir Zahedi. (Fot. CAF)

Młodzi hokeiści CSR 
deklasują polskich juniorów
Hokejowa reprezentacja Pol­

ski juniorów rozegrała 8 bm 
na Torkacie pierwsze między­
państwowe spotkanie, mając za 
przeciwnika reprezentację junio 
rów CSR. Międzynarodowy de­
biut Polaków wypad! fatalnie. 
Po zupełnie jednostronnej grze, 
która bardziej przypominała tre 
ning niż mecz. Czechoslowacy 
odnieśli .wysokie zwycięstwo 
9:1 (3:0, 4:1, 2:0).

Różnica umiejętności obydwu 
zespołów była olbrzymia. Nasi 
juniorzy ustępowali swym prze- 
ciwnikom pod względem umie­
jętności jazdy na łyżwach, tech­

niki, taktyki i kondycji. Było to 
formalne zdeklasowanie polskiej 
drużyny

Bramki dla CSR zdobyli: Ka­
raś 4, Jizik, Wylęgał, Sebek t 
Wintr oraz Reguła (samobój­
cza). Strzelcem bramki dla Po­
laków ftył Czaja.

Reprezentacja Polski oparta 
bvla na ąawodnikadi śląskich 
zespołów Górnika, Startu i \ZS 
oraz dwócli Zawodników Pomo­
rza. Najlepszymi wśród bardzo 
słabiutkie’) zawódników nasze­
go zespołu byli —ybramkarz Gó­
ralczyk i obrońca Kcguła.

Pięściarze Bytowa
walczą w Lęborku

Nagroda-Chevro!ct
de Luxe

Kulminacyjnym punktem 
imprezy „Zgaduj Zgadula — 
Tele Warszawa" by! kon­
kurs, który przyniósł zwycię­
zcy nie byle jaką nagrodę... 
samochód Ciievrolet De 
Luxe.

W finale znalazło się pię­
ciu laureatów konkursu „Ja 
wiem wszystko”. Zwyciężył 
zdobywając 40 punktów (na 
50 możliwych) miody inży­
nier z Warszawy — Stani­
sław Pietrasiewicz.

W imprezie wziął udział 
doskonały zespól Dresdner 
Tanz-Sitnfoniker oraz soliści: 
m. in. doskonała piosenkarka 
Rene Franke.

Na zdjęciu: zwycięzca kon 
kursu w swym samochodzie.

(CAF - fot. KUBIAK)

Powstała niedawno sekcja bo 
kserska I.ZS Bytów pracuje in­
tensywnie. Odbył się już pierw­
szy krok bokserski. Impreza ta 
wywołała duże zainteresowanie 
wśród młodzieży, która chętnie 
zgłasza się do sekcji. Sekcja li­
czy obecnie 30 zawodników. 
Treningi prowadzą Zaniewski i 
Madys.
W nadchodzącą niedzielę pięścią 

rze bytowskie- 
go LZS wyjeż­
dżają do Lębor­
ka, gdzie sto­
czą towarzyskie, 
spotkanie ze 
swym imienni­
kiem. iW druży­
nie Bytowa wal 
czyć będzie kil­
ku młodych za­

wodników. Będzie to więc spra­
wdzianem ich formy przed zbli­
żającymi się mistrzostwami wo­
jewództwa juniorów.

Niedzielny mecz ma duże zna 
czenie dla całego zespołu. W 
najbliższym czasie rada woje 
wódzka LZS przystąpi do orga­
nizacji wojewódzkiej ligi LZS w 
boksie. Występ w Lęborku po­

zwoli stwierdzić, jaką rolę ode* 
grają bytowianie w tej lidze.

Piłkarze KS Bałtyk 
rozpoczęli 
treningi

Piłkarze ko«z.allńsklego Bałty­
ku przystąpili w tych dniach do 
przeprowadzania zaprawy zimo­
wej na sali.

Kierownictwo drużyny za włada 
mia wszystkich zawodników, ta 
treningi odbywają się w każdy 
wtorek I czwartek o Rodź. l" tej 
w sali klubu (ul. Kościuszki 23). 
Zajęciami kieruje Instr. Bardyga.

Sezon piłkarski za pasem. Do 
zaprawy zimowej powinny przy­
stąpić wszystkie zespoły.

Delegaci PZLA 
wyjechali 
do Londynu <

W środę 9 bm. wyjechał! na 
kongres Międzynarodowej Fede­
racji Lekkoatletycznej (IAAF) 0^ 
Londynu dwaj delegaci PZLA — 
dyr. Miller oraz trener Gierutto.

Zapytany przez nas dyr. Miller, 
jakie zadania .stawia sobie w 
Londynie polska delegacja, o- 
świadczyP „Przede wszystkim 
chcemy przeprowadzić rozmowy 
w sprawie rozegrania meczu 
Polska — Anglia, który odbyłby 
się w Warszawie we wrześniu 
br„ ponadto będziemy rozma­
wiać w sprawie meczów Polska 
— NRF oraz Polska — Finlan­
dia41.

Delegacja polska będzie slQ 
starała w Londynie zaprosić wie­
lu czołowych lekkoatletów na te­
goroczny Memoriał J. Kusociń- 
skiego oraz międzynarodowy 
meetlng w Poznaniu. Ten ostatni 
odbędzie się 20—21 lipca. tj. na 
kilka dni przed wielkimi mię­
dzynarodowymi zawodami III 
MISM w Moskwie, organizowa­
nymi przez Komitet Olimpijski 
ZSRR. Wielu zawodników w 
drodze do Moskwy na pewno 
weźmie udział w zawodach w 
Poznaniu.

Święto
sportowców wsi

Dziś. 10 stycznia br. o godz. 10 
w budvnku rady wojewódzkiej 
LZS w Koszalinie (ul. Zwycię­
stwa 6), odbędzie się posiedzenie 
komitetu organizacyjnego, powo 
lanego w związku z piątą roczni 
cą utworzenia zrzeszenia LZS i 
X-lec1em Istnienia Ludowych Ze­
społów Sportowych.

Komitet omówi szereg spraw 
związanych z przygotowaniami 
do tego święta; m. in. organiza­
cję imprez sportowych, przyzna­
nie nagród i dyplomów oraz na­
danie odznaczeń działaczom trze 
rżenia.

— Nie zauważyłem.
— Po pięciu minutach pan wyszedł. 

Czy Nowak odprowadzał pana do wyj­
ścia?

— Nic wyszedłem sam.
— Dlaczego?
— Powiedziałem mu, żeby się nie tru­

dził, że sam trafię.
— Czy wychodząc na klatkę schodową, 

zamknął pan za sobą drzwi, czy zostawił 
je pan otwarte?

Adamczewski przygryzł zębami dolną 
wargę, oczy wlepił w kałamarz na biur­
ku. Przetarł twarz dłonią. Powiedział, 
jakby się usprawiedliwiając: — Wie pan, 
tego już sobie nie przypominam.

— Może pan się jednak dłużej zasta­
nowi. '

Adamczewski mruknął „hm" i popa­
trzał w bok na dwudrzwiowa szafo pod 
ściana: — Być może, żr nie zamknąłem — 
powiedział. — Tak. zdajt się. it tam jest 
taki zamek automatyczny, co to zamyka­
jąc drzwi trzeba mocno pociągnąć do sie­
bie. Ja. pamiętam, pociągnąłem je, ale 
bvć może nie za mocno, mogłem więc 
nier''r"cv zostawić I* otwarte.

r, «-.n er-ethał kogo na schodach?
— NH niioeo;
— A na duie'J
— Też nie. Dopiero Jak wychodziłem 

na ulicę, to z chodnika tak Jakby ktoś 
skręcał do tej samej bramy. Jakiś mężczy­
zna. Miody, w palcie. Zdaje sie, że już 
trochę „pod muchą". Zataczał się

— Wróćmy Jeszcze na górę do momen­
tu, kiedy pan wychodził — powiedział 
kapitan Cypryn. — Jak pan wyszedł 
z mieszkania i znalazł się na klatce scho­
dowej. czy słyszał pan może jakieś glosy?

— Słyszałem, że ktoś rozmawia za 
drzwiami na lewo.

— O czym była ta rozmowa?
— Nie podsłuchiwałem, nigdy nie mia­

łem zwyczaju podsłuchiwania cudzych 
rozmów.

Kapitan Cypryn uśmiechnął się do sie­
bie: — A może jednak niechcący posły­
szał pan choćby tylko kilka słów?

— Może coś tam słyszałem, ale oder­
wane słowa, bez żadnego związku, tak że 
nie potrafiłbym ich nawet powtórzyć.

— To był jeden glos czy dw'a? A mo­
że trzy?

i— Nie wiem, nie zatrzymywałem się 
pod tymi drzwiami.

— A jeszcze przedtem, kiedy pan wy­
szedł od Nnwaka na korytarz, czy wszyst­
kie drzwi do innych pokojów były poza­
mykane?

— Pierwsze z prawe! strony były uchy­
lone.

— Na pewno.
— Widziałem światło przez szparę.
Kapitan Cypryn włożył fajkę do wo­

reczka z tytoniem, nagarnął palcem tyto­
niu do cybucha, spytał: — A może pan 
nam powie, po co przyszedł pan do No­
waka?

— Miałem do niego interes. Zwykła 
rzecz.

— Jaki interes?
— Czy to naprawdę konieczne?
— Obawiam się, że tak.
— Nowak miał do sprzedania zloty na­

szyjnik i szukał na niego kupca. Ćhcial 
dwadzieścia pięć tysięcy. Ja mu znala­
złem reflektanta, ale mój znajomy mógł 
zapłacić tylko dwadzieścia. Właśnie to 
przyszedłem Nowakowi zakomunikować. 
Nowak obiecał, że się zastanowi i później 
da mi znać.

— Kiedy „później”?
—• W środę mieliśmy się spotkać o Je­

denastej w „Syrenie”, nie wiem, czy pa­
nowie znają, to taki lokal na Ratajczaka.

Kapitan Cypryn przesunął fajkę na śro­
dek ust. — To ten naszyjnik? — spytał 
wyjmując z kieszeni zloty łańcuch znale­
ziony przy Nowaku.

Adamczewski rzucił Jedno spojrzenie: 
- Tak.

— Czy pan znał Nowaka od dawna?
— Blisko dwa lata.
— Jak go pan poznał?
— Już nie pamiętam. Któryś z moich 

znajomych mi go przedstawił, ale który, 
ulnijcie ml panowie głowę, nie pamiętam.

— I od tego czasu prowadziliście ra­
zem interesy?

— Niezupełnie. Nowak dawał mi od 
czasu do czasu coś do sprzedania. Nie 
odmawiałem. Dlaczegoby znajomemu nie 
zrobić przysługi, to przecież nic zdroż­
nego.

— Co panu dawał Nowak do sprzeda­
nia?

— No, towar, różnego rodzaju towar.
— Biżuterię?
— Tttak, biżuterię.
— A Nowak skąd Ją brał?
— Nie wiem. Nie pytałem. Jego rzecz, 

■kto mu towar pod-zuca.
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